Rok XXXIII. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


liocznie 36 koron. półrocznie 18 kor. kwartalnie 
9 kar. miesięcznie 3 kar.. za przesyłke do lotu 
Hopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

4 przesyłką pocztowa w państwie austrzwkiem calo 
rocznie 48 kor. -- półrocznie 24 kor. — kwartalnie 


12 kor. — miesięcznie 4 kor. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek - kwarlalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji. Włoch ù Szwajcarji rocznie 80 
franków —- kwswtalnie 20 franków. 

Biuro Redukcji „Dziennika Polskiego“: plac Marjaeki 


liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer ,,Dziennika* kosztuje we 
Lwowie IO halerzy. 


LEN 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 


We Lwowie, niedziela dnia ii lutego 1900 r. 


Nr. 42. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
biuro wedani i, „Dziennika Polskiego*. plar 
Masaki Ł Gi T : wszystkie biura dzienników 
we Lwowie i na prowincji. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Mansi. 
M. Dukes. H- Schidek. A. Oppeliks Naeh.. Rudoll 
Moosse i J. Danneberg: w Paryżu: C. Adam 08 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o śluhach. zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę. 

Prywatne koresjondencje 24 i nekrologja, 40 halerzy od 
wiersza. ; i 

Irrobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pormieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 


60 halerzy od wiersza. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 10 lutego. 

W ostatnich dniach zajmowano się wiele, 
zwłaszcza w prasie niemieckiej. pogłoskami o zmia- 
nie stosunku Bułgarji do Turcji. Według tych 
pogłosek, należałoby się przygolować na ogłosze- 
nie niezawisłości Bułgarji, a co za tem idzie, na 
prokłamowanie jej królestwem. Ze dumie naro- 
dowej Bułgarów pochlebiałoby to bardzo, że 
książę Ferdynand z cały gotowością poniósłhy 
tę „ofiarę“ i zapisał sie w szereg królów 
o tem wątpić nie można natomiast pewna 
Jest rzeczą. że krok taki, komplikujący stosunki 
państw bałkańskich, nie może bynajmniej liczyć 
na sympatję mocarstw interesowanych. Od 
chwili, gdy hr. Gołuchowskiemu udało się do- 
prowadzić do porozumienia z Rosją w spra- 
wach bałkańskich, usiłowaniem obu rządów być 
musi. utrzymanie ścisłe warunków traktatu ber- 
lińskiczo. Traktat ten. jak się pokazuje, jest 
wale elastyczny i nawet w granicach dzisiej- 
szych daje on Bułgarji wielką samodzielność. 
Że zwierzchnictwa Turcji nie jest bynajmniej 
uciążliwem dla Bułgarji, najlepszym tego dowo- 
dem fakt, że w czasie wojny turecko-greckiej 
Bułgarja ogłosiła się neutralną i że bez zezwo- 
lonia Wysokiej Porty. zawarła z Austro-Węgrami 
samodzielnie traktat handiowy. Na razie więc to, 
traktatem berlińskim określone, stanowisko musi 
Bułgarji wystarczyć, a sposób. w jaki prasa ofi- 
ejalna austrjacka i rosyjska traktuje owe pogło- 
ski, musi oddziałać uśmierzająco na zdecydo- 
wanych nawet zwolenników proklamowania nie- 
zawisłości Bułgarji. 

* 4 * 

Premier serbski, dr. Wadan Giorgiewicz, 
ma zaiste szezęśliwą rekę. W chwili, gdy z wielką 
niechęcią obejmował rząd kraju — było to 
w dniu 27 października 1897 — Serbja znaj- 
dowała się w ostatecznym prawie rozstroju po- 
litycznym i finansowym. Dług państwowy urósł 
był w ciągu poprzednich lat 17 do bajecznej 
prawie cyfry 200 milj. fr.. a każdy budżet za- 
mykał się mniejszym, lub większym deficyteni. 
W październiku 1897 deficyt ten przenosił sumę 
1 miljonów fr. Nie dziw więc, że Giorgiewicz 
nie chciał się podjąć misji utworzenia gabinetu, 
że wahał sie długo i dopiero po przyznaniu mu 
wielkiej swokody działania, podjął się niewdzię- 
cznej roli. Człowiek europejski, niezwykle: wy- 


miston chóraKiETU" prawego T niezłomnego, 


wniósł on ze sobą do rządu pierwiastek szcze- 
rości i otwartości. do jakiej Serbja przyzwycza- 
jong nie była. Poznawszy ekonomiczny stan 
kraju, nad wyraz smatny,Ą nie ukrywał go by- 
najmniej, jak to czynili jego poprzednicy. ale 
owszem przedstawił go reprezentantom narodu 
z całą otwartością — wskazał na to. że kraj 
stoi u brzegu przepaści ekonomicznej i że tylko 
wytężająca praca wszystkich, praca wolna od 
niesnasek politycznych, może Serbję uratować. 
Poważny ten apel został przez kraj zrozumiany: 


uwierzono nowemu premierowi i w skupczynie 
znalazł się silny zastęp zwolenników nowego 
rządu. A rząd ten pracowal uczciwie i tak sku- 
tecznie. że Giorgiewicz mógł onegdaj w sku- 
pczynie przedstawić budżet na r. 1900 bez centa 
deficytu — a to pomimo znacznego  wzrosiu 
wydatków na armję. szkoły i przemysł! 

Był lo dla niego i Serbji dzień niezwy- 
kłego tryumfu. zwłaszcza, że w jego ecpość nie 
było ani jednego frazesu. ani jednego upiększe- 
nia: były sume fakty i cyfry. „Kto sądzi 
mówił ze słusznym uczuciem dumy - że le- 
piej potrafi poprowadzić interesy kraju, niech 
wystąpi i powie. Ja z chęcią ustąpię mu miej- 
sca, a zajmę swoje ua ławie poselskiej i będę 
go popierał całą siłą w pracy dla Serhji!* 
Huczne oklaski, jakimi powitano jego mowę, 
były dowodem, że izba solidaryzuje się z pre- 
mierem. Pomimo jednak tej znakomitej wię- 
kszości, Giorgiewicz zażądał głosowania imien- 
nego, którego wynik zadecyduje o losie gabi- 
netu. Życzeniu temu stało się zadosyć: na 219 
deputowanych. udzieliło mu 186 wotum zaufa- 
nia, a opozycja reprezentowaną była przez 33 
posłów. 

Świetny ten rezultat nie mało przyczyni 
się do skonsolidowania wewnętrznych stosun- 
ków w kraju i do jego rozwoju: gabinet Gior- 
giewicza ma zapewniony — zdaniem znających 
stosunki —- długi i trwały żywot. 
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Prasa francuska czem raz częsciej zabiera 
głos, ażeby nakłonić Niemcy do wspólnej akcji 
z Rosją i Francją, w sprawie zapewnienia neu- 
tralności dla kanału Suezkiego. Dzisiejsze poło- 
żenie Anglji, wycofanie znacznej części wojsk z 
Egiptu, sprzyjają naturalnie podobnym ekspery- 
mentom. a Francji chodzi o to, ażeby Anglji 
jak najdotkliwiej odpłacić się za jej niedawne 
stanowisko w sprawie Fasehody —- również na 
gruncie dyplomatycznym. Dzienniki francuskie 
nie tają się bynajmniej ze swą nicchęcią do 
Wielkiej Brytanji, a dowodem tego artykuły tak 
poważnego pisma jak „Matin*. Oto, co czytamy 
w ostatnim numerze tego pisma: „Francja nie 
zrzekła się bynajmniej swych naturalnych (!) 
praw do Egiptu, zwłaszcza, że kwestja ta stała 
się dziś pierwszorzędną sprawą międzynarodową. 
I Niemcy mające posiadłości w Afryce i na 
dalekim Wschodzie są dziś, równie jak Francja, 
i inne mocarstwa interesowane w kwestji uzna- 
nia zupełnej neutralności kanału Suezkiego. Być 
może nawet, że interes Niemiec jest jeszcze po- 
ważniejszy, jak interes Francji i dłatego Niemcy 
powinny w tej sprawie wziąć inicjatywę. Połą- 
czone floty Niemiec, Francji i Rosji są dosyć 
silne, aby zapewnić akcji w tym duchu podję- 
tej, powodzenie. Gdyby Niemcy w tej sprawie 
zostały obojętnemi, to nasunęłoby się podejrze- 
nie, że istnieje jakiś układ tajemny między 
Anglją a Niemcami, zapewniający tym ostatnim 
jakieś korzyści za ich obojętność. Choćby jednak 
i tak było -- kończy dziennik francuski — to 
Francja z Rosją same 


zdecydowane są przy- | 


stapić do uregulowania 
suezkiego kanału“. 
Ton wcale stanowczy i ostry! 
x: 


sprawy  nentralności 


* 

Drażliwszą jeszcze, bo aktualną jest dla 
Anglji sprawa perska. a zwłaszcza kwestja po- 
życzki perskiej, pod gwarancją rosyjską. Trzeba 
jednak przyznać Anglikom, że mają wiele zi- 
mnej krwi i umieją przeciwności znosić z wiel- 
kim spokojem. Podczas gdy cała kontynentalna 
publicystyka przedstuwia kwestję dojścia do 
skutku tej pożyczki pod patronatem Rosji, jako 
klęskę Angljj — prasa angielska stara się przed- 
stawić rzacz całą w świetle, „daleko mniej ja- 


| skrawem. Oto zapewnia ona, że rząd Wielkiej 


Brytanji sprawą tą bynajmniej zaskoczony nie 
był. Owszem, Persja w pierwszym rzędzie 
przedstawiła swe żądania Anglji, ale stosunki 
targu pieniężnego tak się złożyły, że stery finan- 
sowe londyńskie nie chciały wejść w ten interes. 
Wówczas rząd perski z całą lojalnością zawia- 
domił rząd angielski, że zwróci się z tą propo- 
zycją do Petersburga, na co łord Salisbury zgo- 
dził się, warując tylko, ażeby Persja nie zosta- 
wiła Rosjanom prawa pobierania cła na wy- 


| brzeżu i całem południowem pograniczu kraju. | 


Warunek ten został przyjęty i to nawet w dro- 
dze poufnych rokowań pomiędzy Londynem 


a Petersburgiem. Prasa angielska redukuje więc | 
rzecz całą do zwykłej operacji finansowej, nic z | 


polityką niemającej do czynienia. Być może, że 
to jest prawdą — w każdym jednak razie na- 
leży podziwiać tę powściągłiwość i zimną krew 
angielskiej prasy w dniach klęski i niepowo- 
dzeń, które zwykły rodzić nieufność i zwatpie- 
nie. Wogóle zachowanie się prasy angielskiej 
w całej sprawie zewnętrźnej polityki Anglji od 
wybuchu wojny transwalskiej, jest prawdziwie 
męskie i niezwykle rozumne. Pilne studjum 
dzienników londyńskich może wiele, bardzo 
wiele nauczyć, jak zachowywać się winna pu- 
blicystyka w chwili niepowodzeń i katastrof, 
ażeby nie tłumić, ale podnieść ducha narodu. 


Przeciw reformie notarjatów. 


Z powodu będących w toku prac nad re- 
formą postępowania w sprawach niespornych i 
notarjatu, udaje się w przyszłym tygodniu do 
Wiednia deputacja kolegjów notarjalnych Galicji 
i Bukowiny, aby w miejscach właściwych wy- 
razić życzenie, iżby reformy postępowania w 
sprawach niespornych, zostały przedłożone izbom 
notarjalnym do wyrażenia opinji w myśl $ 134 
ust. not. gdyż notarjusze, jako wykonujący do- 
tychczasową ustawę postępowania w sprawach 
niespornych, znają najlepiej jej braki i zalety i 
osądzić mogą zalety i braki ustawy projekto- 
wanej. Dalej, wyrazić Życzenie, aby tak samo 
przedłożony został izbom notarjalnym projekt 
zmiany ustawy notarjalnej. 

Deputacja ma także wyrazić opinię nota- 
ijuszów, przeciwną upaństwowieniu notarjatu, 
jako niekorzystnemu dla społeczeństwa z powodu 
socjalizowania tegoż przez zniesienie i zbiuro- 


kratyzowanie samoistnej demokratycznej instytu- 
cj. obejmującej liczny zastęp niezależnych. 
w społeczeństwie wybitne stanowisko zajmują- 
cych obywateli. oddających usługi społeczeństwu 
nie tylko w swoim zawodzie. ale na wszystkich 
innych połach obywatelskiej działalności. Dalszem 
zudaniem deputacji będzie podnieść niestosowność 
i niebezpieczeństwo zasłososowania w naszych 
odrębnych warunkach niemieckiej mody połą- 
czenia adwokatury z notarjatem. skutkiem cze- 
go ta ostatnia instytucja par excellence narodo- 
wa i demokratyczna, ciesząca się zaufaniem 
wszystkich warstw społecznych. która dotąd 
skutecznie oparła się inwazji semityzmu. oddaną 
by została na łup tegoż i na ogólnem zaufaniu 
by ucierpiała. 

Deputacja wyrazić ma również życze- 
nie wprowadzenia pewnych zmian odpowie- 
dnich teraźniejszym stosunkom społecznem. co 
do dostępnosci posad notarjalnych. co do za- 
kresu czynności i taryfy notarjalnej: wkońcu 
reformy tak postępowania w sprawach niespor- 
nych jak i zmian w notarjacie przez rozwinię- 
cie i udoskonalenie teraźniejszego ustawodawstwa. 
z którem zżyła się ludność i społeczeństwo, a 
zaznaczyć opinję przeciwną wprowadzeniu da- 
leko sięgających zmian, wzorowanych na usta- 
wach obcvch. 


Okrucieństwa dzikich, 
a... pomnożenie floty niemieckiej. 


Przed 5 miesiącami obiegała prasę niemiecką 
hiobowa wieść z dalekich wód południowych. że 
mianowicie na jednej z Wysp admiralskich han- 
dlarz Maetzke z Beriina został przez dzikich kra- 


| jowców Kanaków. zdradziecko napadnięty i za- 
, mordowany. Zwłoki jego zawlekli oni następnie 


do sadyb swoich i zjedli je, zwyczajem na tych 
wyspach ogólnie panującym... Bliższe szczegóły te- 
go istotnie wstrętnego okrucieństwa przyniosła do- 
piero tymi czasy poczta niemiecka, a pisma ber- 
lińskie, zwłaszcza oddane rządowemu przedło- 
żeniu o pomnożeniu floty niemieckiej. 
rozpowszechniają je skwapliwie, ażeby ogół lu- 
dności przekonać, jak wprost koniecznem jest 
owo pomnożenie ilości pancerników niemieckich, 
choćby dła bezpieczeństwa mienia i życia przed- 
siębiorezych jednostek. które gnane nietyle za- 
pałem cywilizatorskim, ile żądzą złota i dostat- 
ków, zapędzają się w najdalsze krańce ziemi. 
Z rzeczonych u góry szczegółów  przytoczymy 
tutaj niektóre, bardziej sensacyjne. 

Otóż na zachód od Nowego Hannoweru, a 
na północny wschód od niem. Now. Gwinei, leży 
grupa Wysp Admiralskich, odkryta w r. 
1616 przez Le Miare'a i Schoatena, a należąca 
do archipelagu „nowobrytanskiego.* Oprócz gló- 
wnej wyspy, zwanej „Wielką wyspą admiralską *, 
należą do niej wyspy pomniejsze: Wielki i Mały 
Mock. St. Patrick, Beikału, Jezus Marja, St. Ga- 
briel, St. Georg, Los Negros. La Vendola i inne. 
Wielka wyspa jest cała górzysta i pochodzenia 
wulkanicznego, wszystkie zaś mają bujną. bo- 


gaty roślinność, co oczywiście zawdzięczają swe- 
mu położeniu podzwrotnikowemu (pomiędzy 
2gim a 4tym stopniem połud. szer. i 160ym 
a 16Gym stopn. wschodn. dług.) 

Krajowcy melanczyjscy mają czarną skórę 
i wełniste, kędzierzawe włosy; ubrania nie uży- 
wają żadnego. a w rękach noszą zawsze oszcZe- 
py drewniane. z rzadka ostrem żelazcem zakoń- 
czone. Wielu z nich używa, jako oznaki pe- 
wnego dostojeństwa pierścieni przez nos prze- 
włeczonych. z czarno zabarwionych włókien ro- 
ślinnych. Chaty budują sobie dość obszerne, a 
ich łodzie odznaczają się pewną oryginalną po- 
mysłowością i nawet pewnem poczuciem pię- 
kna. Handel z temi piemionami, uprawiany z 
zatoki Blanche, spoczywa w. rękach kilku firm 
angielskich i niemieckich, rozszerza się coraz 
intenzywniej. i przynosi śmiałym handłarzom ol- 
brzymie coprawda zyski, ale ci ludzie nie 
chodzą zawsze po różach! 


Doświadczył tego na sobie młody jeszcze 
handlarz berliński Maetzke, który przedsiębior- 
czość swoją tragicznym zgonem opłacił... Przy- 
szło do niego trzech krajowców, pod pozorem 
zakupna rozmaitych artykułów za muszle per- 
łowe — odgrywające tam w zamiennym han- 
dlu role monety — i podczas, gdy on z jednym 
z nich rozmawiał, dwaj inni schwycili go nie- 
spodzianie z tyłu i strącili z wysokiej werandy 
jego domostwa. na której rozmowa się toczyła. 
Gdy Maetzke spadł na dół. stojący tam Kanak 
rodzajem prymitywnego topora odciął mu gło- 
wę. Po dokonaniu tego mordu. rzucili się dzicy 
na magazyny i mieszkanie zabitego i splądro- 
wali je do czysta. Wyprawę tę urządzili nie z 
z jakiejś osobistej animozji do swej ofiary, lecz 
w nadziei zdobycia hroni palnej. której nie 
mają do tej pory. a której wyższość nad wła- 
snymi oszczepami od pierwszego zetknięcia się 
z białymi dobrze rozpoznali. Zwłoki Maetzkego 
zawlekli następnie na jednę z łodzi. inne wypeł- 
nili po brzegi zrabowanymi artykułami i wśród 
tryumfalnych wrzasków powrócili do swych 
włości w W. Mocku. Tam —— jak to już wyżej 
wspomnieliśmy — zjedzono je wśród zwykłych 
w takim razie u ludożerców obrzędów. 

Straszne to zdarzenie z Maetzkem nie jest 
na tych wyspach pierwszem, lecz najświeższem 
właśnie. a dokładniejsza o nim relacja stąd wy- 
szła. że załoga jednego z szonerów niemieckich 
pochwyciła na brzegach owych włości młodego 
krajowca. który — po zastosowaniu doń roz- 
maitych środków „kultury niemieckiej* — wszyst- 
ko dokładnie opowiedział. 

Pisma berlińskie dodają, że ta zbrodnia nie 
pozostanie bez odwetu. Mianowicie w dniu 18 
stycznia br. wypłynął z Matupi pancernik nie- 
miecki „Seeadler*. należycie wyekwipowany do 
krwawej pogadanki z dzikimi Kannakami. Że 
za tego jednego Berlińczyka, setki czarnych ską- 
pią się w krwi swojej, o tem chyba wątpić nie 
można. (o prawda. tylko bezwzględnym terro- 
ryzmem można w danym razie wśród takich 
ludów wzbudzić respekt i trwogę zabobonną 
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Nowy teatr. 


W poniedziałek rada miejska załatwi osta- 
tecznie. wlokącą się od dawna sprawę tcatru i 
uchwali warunki konkursu, pod którymi nowy 
teatr oddany będzie w przedsiębiorstwo dzier- 
żawy. O ile sądzić można, rada przychyla się 
prawdopodobnie do wniosku, uchwalonego przez 
sekcję finansową, a mianowicie, wypuścić teatr 
w dzierżawę za odpowiednim czynszem rocznym. 

Sprawa nowego teatru powinna być jak 
najprędzej załatwiona. gdyż przewlekanie jej 
może doprowadzić do tego, iż od dnia 1 kwie- 
tnia br. do otwarcia nowego teatru miasto na- 
sze może być pozbawione przedstawień teatral- 
nych. Z dniem 1 kwietnia bowiem kończy się 
kontrakt dzierżawy teatru w gmachu skarbkow- 
skim, zawarty przez dyrektora p. Helłera. oraz 
kończą się także kontrakty z artystami. Jeżeli 
więc do tego czasu sprawa teatru nie budzie za- 
latwioną, Lwów bardzo łatwo pozostać może 
bez przedstawień teatralnych, bo p. Heller, nie 
mając zupełnej pewności, czy nowy teatr do- 
stanie sie w jego ręce i nie chcąc na niepewne 
angażować się w nowe kontrakty, zawiesi swą 
działalność ; nastąpi więc interregnum, które do- 
tkliwie odczuć się da mieszkańcom naszego miasta. 
Termin konkursu więc powinien być jak naj- 
krótszy, tak. aby sprawa drzierżawy mogła być 
załatwioną najpóźniej w pierwszych dniach 
marca. 

Roboty około budowy nowego teatru po- 
stępują szybko i według zapewnień kierowni- 
ków budowy. budynek także wewnątrz będzie 
zupelnie gotowy, tak, że najpóźniej w pa- 
ździerniku br. będzie mógł być oddany 
w całości reprezentacji miejskiej i będą mogły 
rozpocząć się w nim przedstawienia. 

Jeden z współpracowników (ab) „Gazety 
łwowskiej* zwidził nowy gmach teatralny i w 
następujących słowach opisuje jego urządzenie 
wewnętrzne: 

Przez prowizoryczne drzwi wszedłszy do 
wnętrza gmachu. dostajemy się naprzód do 
przedsionka o 185 m. długości, a 2:42 m. sze- 
rokości. Na obu końcach jego znajduje się wchód 
do pokoików, które pomieszczą kasy teatralne; 
kasy te służyć będą swemu celowi i wieczorem, 
przed przedstawieniem i za dnia, tak, że publi- 
czność, czekająca na swą kolej, nie będzie nigdy 
narażoną na wyczekiwanie pod gołem niebem, 
a z drugiej strony nie będzie też wchodzić do 
westybulu i zanieczyszczać go w czasie tak czę- 
stych u nas slot. Z przedsionka dostajemy się 


do westybułu, który przechodzi przez całą sze- 
rokość budynku i ma 7:25 m. szerokości a 
34:60 m. długości. Obecnie kończą wyprawiać 
jego ściany i powały. Westybul w swej długości 
podzielony jest słupami na pięć części. Środko- 
wa część, odpowiadająca rozmiarami przedsion- 
kowi, otwierać się będzie ku głównej klatce scho- 
dowej I. piętra pięciu otworami niezamkniętymi ; 
do niej przytykają oddzielone dwoma słupami 
dwie części, każda 2:80 szerokości. z których 
dostajemy się do kurytarza, prowadzącego do 
miejsce parterowych. parkietu, lóż parterowych 
i do lóż I. piętra: dwie wreszcie skrajne cześci, 
oddzielone znowu dwoma słupami, każda 3:5 
m. szerokości, prowadzą do klatki schodowej 
dla IH. p. i do wyjścia wprost na ulicę. Obecnie 
nie ma jeszcze drzwi, padłoga jest prowizory- 
czna. pokrywa ją gruba warstwa pyłu i wapna. 
— co krok spotyka się rusztowania. na których 
robotnicy wykończają gipsowe sztukaterje, zdo- 
biące powały. 

Klatka schodowa Í piętra, chociaż schody 
nie są jeszcze ułożone. już dzisiaj robi wrażenie 
wspaniałej i ogromnej sali: ma ona 185 im. 
długości, 9-20 m. szerokości i 14 m. wysokości, 
a światło odbiera z góry, przez szklany dach. 
Schody będą tu składać się naprzód z szero- 
kich bardzo stopni, które od pierwszego podestu, 
tj. przestanku, rozdzielać się będą ną dwa ra- 
miona. prowadzące w prawo i w lewo do ku- 
rytarza, obiegającego na I piętrze salę widzów. 
Schody te będą wykładane marmurem tyrołskim. 

Sala widzów ma podłużną formę, zakoń- 
czoną zaokrągloną ścianą i liczy 22:45 m. dłu- 
gości, 15:50 m. szerokości, a 16 m. wysokości. 
Będą tutaj miejsca parkietowe, osobny parter 
z miejscami do siedzenia, loże prosceniowe, loże 
i balkony I i H p. 1 galerja z amfiteatralnie 
wznoszącemi się miejscami III p. Czwartego 
piętra nie ma wcale. Balkony I i II piętra znaj- 
dują się w głównej osi teatru. Loże są otwarte, 
tj. publiczność siedząca w lożach, będzie two- 
rzyła jeden wieniec, nieprzedzielony ściankami 
lóż; loże urządzone będą jednak wytwornie i 
w ten sposób, że każdy. kto zechce się cofnąć 
z pierwszego rzędu krzeseł loży, będzie miał do 
swej dyspozycji zasłoniętą część loży, względnie 
nawet w niektórych lożach, jakby osobny mały 
pokoik. W proscenium I piętra jest z jednej 
strony loża cesarska (względnie loża namiestnika), 
— naprzeciw niej zaś z drugiej strony loża mar- 
szałka krajowego. Loża cesarska ma osobne 
schody i salon z toaletą: drzwi łączące tę lożę 
z krużgankiem I piętra, będą mogły być dowol- 
nie zamykane i odmykane. Sama loża będzie 


bogato ozdobiona. Loża marszałka kraj. ma ró- 
wnież osobny salonik i toaletę, ale bez osobnej 
klatki schodowej. 

Chociaż najważniejsze roboty w sali wi- 
dzów są już wykonane, rusztowania jednak 
jeszcze nie usunięto, a wskutek tego nie można 
mieć jeszcze wrażenia całości. ani poglądu na 
ogólne linje kształtów sali. Trudno także zdać 
już sobie dzisiaj sprawę, o ile wejścia do lóż i 
do sali w ogóle urządzone są wygodnie, — ale 
już dzisiaj można ocenić piękność rozmaitych 
szczegółów urządzenia. Gdy salę zwidzaliśmy, 
przymocowywano właśnie nad szczytowym fry- 
zem sali od strony sceny potężną postać z gi- 
psu, wykonaną według rzeżby artysty Wojtowi- 
cza. Przedstawia ona genjusza sztuki, który w 
swoim locie przysiadł u stropu sali i wraz z 
«morkiem przytrzymuje tarczę z herbem m. 
Lwowa, fundatora gmachu teatralnego. Ogólny 
rysunek postaci jest pełen wdzięku; korpus ge- 
njusza, w chwili, gdyśmy wydostali się na naj- 
wyższe rusztowanie, tak, iż trzeba było chylić 
głowy. by nie uderzyć niemi o strop sali, - 
był już przymocowany; na rusztowaniu leżał 
jeszcze wspaniały tors skrzydlatej bogini i roz- 
koszny amorek-bambino. — Tuż nad naszemi 
głowami, w okół sali. biegły wykonane już w 
gipsie medaljony znakomitych artystów i arty- 
stek naszych: Modrzejowskiej, Aszpergerowej, 
Truskolaskiej, Rychtera, Królikowskiego, Owsiń- 
skiego, Smochowskiego, Nowakowskiego. Żółko- 
wskiego, Benzy... 

Obok krużganków I. p., podobnie jak na 
p. IL. i III. są garderoby, a wszystkie kruż- 
ganki i garderoby mają obfite światło dzienne. 
Nawet sala widzów ma go tyle, aby robotnicy 
mogli w niej w dzień pracować, bez zapalania 
światła elektrycznego. 

Na wysokości I p., ponad opisanym po- 
przednio westybulem, znajduje się foyer. Będzie 
ono tak samo, jak westybui, podzielone w swej 
długości marmurowymi słupami na pięć części. 
Środkowa, najdłuższa liczyć będzie 18:50 m. 
długości, a 4:30 m. szerokości; długość wszyst- 
kich razem wynosi 34:60 m. Po obu końcach 
foyer jest miejsce na bufet do zimnych 
przekąsek i cukiernię. Z foyer, przez mały po- 
koik, aby uniknąć przeciągu, wchodzi się na 
otwartą loggię w frontowej fasadzie, o trzech 
łukach. Z loggii roztacza się wspaniały widok 
na całą długość wałów Hetmańskich. Trzy okna 
w długich ścianach foyer wychodzą na tę otwar- 
tą loggję, takież same okna w ścianie przeciwle- 
głej, wewnętrznej, na klatkę schodową Í pietra. 


cukierni, jest umieszczone jedno okno. Będzie więc | 


dosyć światła dziennego, a wieczorem. przez 
zwierciadlane szyby płynąć będzie tu zewsząd 
światło elektryczne, prócz światła z kinkietów 
samego foyer. — W połowie wysokości foyer. 
nad wspomnianymi słupami marmurowymi wzno- 
sić się będą balkony, otwierające się zarówno 
na foyer, jak na cukiernię, względnie na bufet. 
jednym wielkim łukiem. Dwa te balkony służyć 
będą w czasie recepcji w foyer do umieszczenia 
na nich orkiestry; z balkonów tych także mo- 
żna będzie wygodnie przypatrywać się ruchowi 
w foyer, zapełnionem publicznością. Balkony te. 
wraz ze znajdującymi się pod nimi słupami. 
podnosić będą bardzo bogactwo ozdób foyer. 
W nyszach umieszczene tu będą — podobnie 
jak w klatce schodowej I p. — popiersia zna- 
komitów mężów, poetów i draniaturgów na- 


| szych, a tak samo, jak pola stropu w sali wi- 


dzów, pomiędzy sztukaterjami i ozdobami gipso- 
wemi, także i tu, oraz w krużgankach, będą 
przyozdobione malowidłami, nad któremi pra- 
cują nasi artyści-malarze. 


Cała część gmachu, przeznaczona dla wi- 
dzów, jest ściśle oddzielona od sceny; kurtyna 
żelazna już teraz tworzy w sali widzów nieprze- 
bytą zaporę, która będzie usuwana jedynie 
w czasie przedstawienia. Jedne tylko, jedyne 
drzwi i to w parterze, łączyć będą część gmachu 
dla aktorów z częścią przeznaczoną dla publiczności. 
Zarządzenie to ma na celu bezpieczeństwo wi- 
dzów na wypadek ognia na scenie. 

Podczas, gdy w sali widzów wskutek nie- 
usuniętych rusztowań, nie można zdać sobie je- 
szcze sprawy z wrażenia całości, to przeciwnie 
scena, w której konstrukcję żelazną już zupełnie 
ukończono, a dekoracyj i urządzeń do nich na- 
turalnie jeszcze nie umocowano, teraz właśnie 
robi imponujące wrażenie olbrzymimi rozmia- 
rami swymi i swych żelaznych wiązań. Cyfry 
uzasadnią to wrażenie: scena ma szerokości 23 
m. (otwór prosceniowy 11:5 m.); głębokości 18 
m., a wraz z zasceniem: 24 m.; wysokość jej 
zaś od podłogi sceny do podłogi, na której są 
umieszczone krążki do drutów od kurtyn, wy- 
nosi: 27 m., w dół zaś, poniżej podłogi sceny 
(t. zw. zapadalnia lub podscenie) 4 m. czyli 
razem 84 m. Ponad kurtynami zaś jeszcze wy- 
soko w górze są przyrządy do podnoszenia 
i opuszczania dekoracyj... W około sceny hie- 
gnie z trzech stron kurytarz, umożliwiający 
przechodzenie z jednej strony na drugą, nawet 
przy podniesionej kurtynie; także ponad wido- 
wnią, już w samej sali sceny, są nad sobą pię- 


adto w obu końcach foyer tj. w bufecie i w | trzące się krużganki w żelaznej wykonane stre- 


kturze, a umożliwiające przechodzenie ponad 
sceną maszynistom i robotnikom, przy dekora- 
cjach zajętym. Trzy kurtyny: już dziś założona 
kurtyna żelazna, następnie kurtyna zwyczajna 
i wreszcie kurtyna Siemiradzkiego, służyć będą 
do zasłaniania sceny od strony widzów. Podłoga 
t. zw. zapadalni i jej ściany są betonowane. 


W około kurytarza przy scenie rozmieszczo- 
ne są w suterenach, w parterze, na I, II. i III. 
pietrze garderoby, sale prób i mniejsze maga- 
zyny na meble i rekwizyta teatralne. Dla akto- 
rów jest osobne wejście do gmachu i osobne 


schody, — a garderoby są tak urządzone, że 
każdy artysta. względnie artystka, będą mieli swą 
własną. — chórzyści zaś i statyści wspólne dla 


siebie. Garderoby mężczyzn będą z jednej strony 
gmachu, garderoby kobiece z drugiej. 

Ważną nowość i ogromną dla artystów 
wygodę. stanowi urządzenie wielkiej sali prób. 
Znajduje się ona na II. piętrze od strony placu 
Gołuchowskich. a ma zupełnie te same rozmiary 
co właściwa scena. przeznaczona do grania dra- 
matów i komedyj przy odsłoniętej kurtynie, tj. 
11:50 m. szerokości, 12:10 m. głębokości a 7 
m. wysokości. Na tej małej scenie ustawiane 
będą parawanowe kulisy, znajdować się będzie 
budka dla suflera i t. d.. tak, że próby będą 
mogły odbywać sie tu z taką samą dokładno- 
ścią. co na scenie właściwej. a reżyser z całą 
dokładnością będzie mógł obmyślać tu i przy- 
gotować ensamble. Wskutek tego. podczas gdy 
na właściwej scenie odbywać się będą próby z 
oper. tutaj na małej scenie równocześnie odby- 
wać się mogą próby z dramatu i komedji. 

Wszystkie sufity, ściany, posadzki i dachy, 
zbudowane są z materjałów, dających zupełne 
bezpieczeństwo od ognia; drzewo usunięto z 
nich w zupełności. Razem jest 11 drzwi do 
wychodu, każde 2 m. szerokości, tak. iż 1.200 
osób (bo tyle teatr pomieścić ma miejsce siedzą- 
cych) może gmach opuścić, nawet w razie ja- 
kiegoś popłochu, całkiem wygodnie w 2 do 3 
minut. Na wypadek pożaru na scenie, można 
ją, jak wspomniano, przy pomocy kurtyny że- 
laznej, w jednej chwili zupełnie oddzielić od 
części gmachu, przeznaczonej dla publiczności: 
ponieważ ściany są ogniotrwałe, a wiązania że- 
lazne, przeto, o ile by się nie dało ugasić po- 
żaru, scena cała mogłaby się wypalić, jak wiel- 
ki komin, przyczem przez otwarte klapy w ko-* 
pule i górnej jej latarni uchodzilby dym, — a 
teatr pozatem pozostałby nienaruszony. Rury 
wodociągowe dostarczać będą na każdem piętrze 
we wszystkich ubikacjach podostatkiem wody. 

Oświetlenie testr otrzyma wyłącznie elektry- 
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przed potęgą „białych* najeźdzców. Ergo... po- 
mnożenie floty niemieckiej musi na- 
stąpić, jeżeli cywilizacja i dobrobyt Niemiec 
zjednoczonych nie mają być zagrożone na... wy- 
spach Admiralskich. Tak dowodzą bez zająknie- 
nia półurzędowcy berlińscy. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © gimnazjum cieszyńskiem. 


„ROMANS i POWIEŚĆ”. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy pierwszy nu- 
mer tygodnika „Romans i Powieść*, który prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego* otrzymywać bę- 
dą bezpłatnie jako rekompensatę za zniesienie 
stempla dziennikarskiego. Prenumerata na „Romans 
i Powieść* dla tych, którzy „Dziennika* nie aho- 
nują, wynosi we Lwowie 2 kor. 50 hel., na pro- 
wincji zaś 3 kor. kwartalnie. Mamy nadzieję, 
że ten sposób zużytkowania ceny stempla znajdzie 
w gronie czytelników naszych zupełne uznanie. 
Usilnie starać się będziemy o to. ażeby tygodnik 
„Romans i Powieść* czynił zadosyć tytułowi swemu 
w jak najodpowiedniejszy sposób. Na treść jego 
skiadać się będa: powieść oryginalua, dwie powieści 
tłumaczone i kilka nowel. Pierwszy numer rozpo- 
czyna pełen obserwacji i humoru najnowszy szkic 
p. Gabrjeli Zapolskiej p. t. „Konkieta*, 
dalej zamieszczamy niezwykle inieresującą powieść 
Eugeniusza Ghavette (z trancuskiego p. t. 
„Tajemnicza zbrodnia“; opowiadanie H. J, 
Rosny (z angielskiego) p. t. „Ukryte miljony* 
i nowelkę p. t. „W jaskini niedźwiadków*. 
Szczególniejszą uwagę zwracamy na powieść Ros- 
ny'ego, która jest niezwykle interesującą i aktualną, 
gdyż rozgrywa się na tle życia Burów. W dalszym 
ciągu zamieścimy pomiędzy innymi utwory pp. 
Bączkowskiej, Dygasińskiego, Gawalewicza, Hausne- 
rowej, Konopnickiej, Laskowskiego. Messynga, Orze- 
szkowej, Przybylskiego, Rodziewiczównej, Synoradz- 
kiego. Wołowskiego i t. d. Z Uumaczeń mamy w 
naszej tece przygotowane powieści, nowele i szkice 
Bourgeta, Droza, Viola, Zoli (z francuskiego), Nte- 
vensona (z angielskiego), Wahrenberga, Onke Ada- 
ma, Sigurda, Stockmanna (z norweskiego i szwedz- 
kiego) i najnowszą powieść armen Silvy z rumuń- 
skiego). Prócz tego mamy przygotowany spory zapas 
drobniejszych nowel i opowiadań. W końcu prosi- 
my naszych przyjaciół i czytelników, ażeby udzielili 
młodemu pismu naszemu swego poparcia. 

Djariusz lwowski. 

Niedziela 11 lutego. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś odbędą się następujące wykłady: w stow. (izy- 
telni kolejowej. koło dworca  czerniowieckiego, od 
godz. 5—6 dr. Głąbiński: „O kwestji społecznej* : 
w stow. „Jedność“, ul. Piesza l. 1. od godz. 5— ti, 
dr. Stebelski: „O karze i środkach karnych w roz- 
woju historycznym“; w stow. „Skała*, ul. Mickie- 
wicza l. 28, od godz. 5- 6, p. Lityński: „Z dzie- 
jów sztuki, nauka o stylach starożytnych*: w insty- 
tueie fizycznym ul. Długosza l. 8, od godz. 6—7, 
dr. Ernst: „O gwiazdach i sposobach ich pozna- 
wania“. 

Teatr hr. Skarbka: Popołudniu „Jarmark mal- 
żeński“, krotochwila; wieczorem „Aida“, opera. 


Kalendarz. Niedziela (11): Lucjusza. — 
Wschód słonca o godzinie 7 minut 22. zachód a 
godzinie 5 minut 10. 

Bal prasy. Znany zaszczytnie kapełmistrz 30 
p. p. pan Roll przygotowuje na bał prasy zupełuie 
nieznane u nas kądryle. Nowa ta kompozycja p. 
Rolla odznacza* się riezwykłą rmelodyjnością. oraz 
żywym rytmem tanecznym. 

Z kolei państwowych. Minister kolei żela- 
znych przeniósł, na własne żądanie. starszego komi- 
sarza budownictwa, Romana Marciukiewicza, naczel- 
nika sekcji budowy kalei w Grisignano (lstrja) da 
okręgu dyrekcji kolei państwowych w Stanisla- 
wowie. 


rane. Ogrzewanie będzie centralne, para o niskim 
ciśnieniu, — a powietrze ogrzewane, odmiennie 
od innych teatrów, (z wyjatkiem strassburskie,:0). 
doprowadzane będzie do sali widzów nie od 
dolu. lecz od góry: otworami w suiicie i potem 
siłą mechaniczna pchane będzie na dół: powie- 
trze zaś zepsute będzie odciązane dołem, pod 
siedzeniami. zbierane do wspólnych kanałów 
pod parkietem i siłą mechaniczną wyprowadzańe 
ponad dach. Sposób ten ma być pod każdym 
względem o wiele praktycznieszy od dotychcza- 
sowego. to jest od doprowadzania ciepłego po- 
wietrza dołem. a wyprowadzania powietrza ze- 
psutego górą: nie będzie przytem żadnych prze- 
ciągów, a również pył. osiadły na podłogach itd., 
nie będzie mógł się podnosić do góry i unosić 
w powietrzu. 

Zwidziłiśmy jeszcze odlewarmię ozdób wi- 
psowych. oraz pracownię rzeźbiarska. w której 


tnich latach mieszkający stałe w Budapeszcie, 
a teraz tutaj we Lwowie. wykończujący swe 
roboty. przeznaczone dła nowego teatru. praco- 
wał nad wiełkiemi figurami przeznaczonemi do 
ozdoby olbrzymich okien t fover. Przedstawiaja 
one: Miłość i Zazdrość, Zachwyt i Pvchą. Dłuta 
tegoż samego artysty kariatydy. których modele 
również oglądaliśmy. przyczdebią wiązania lož 
parterowych. L. M i IH. pietra. 

Cały gmach teatru liczy wzdłuż 95 m.. 
w szerz 45 m. Oprócz tego zas zlmdowany jest 
(przy ul. Słonecznej) budynek f. zw. sukursalny. 
t. j. magazyn rezerwowy. w którym zuajdų po- 
mieszczenie: dekoracje, szwalnia i analarnia 
teatru. 

P. Gorgolowski. twóreu restru i kierownik 
jego budowy. zwidził i zazestudiował przed o- 
pracowaniem definitywnego proiektu teatru 
iwowskiego. wszystkie nowe teutry. które w o- 
statnich dziesięciu latach w Europie powstały. 
Miejmy zatem nadzieję. że umzydzeniu nowego 
teatru okażą się praktyczne i wzorowe, że w 
szczególności także i akustyka jego będzie do- 
brą. — a ponieważ nie tylko Polak pomyślał i 
Polak kieruje budową. lecz także. z nielicznym 
wyjątkiem. mianowicie tych tyko rzeczy. których 
w kraju żadną miarą wykonać nie było można. 
ztesztą wszystkie inne wykonano wyłącznie w 
kraju i to własnemi siłami, przeto nowy gmach 
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teatru lwowskiego będzie niejako praktycznym | 


popisem naszych sił artystycznych i przemysło- 
wych. świadectwem postępu naszego w tych 
kierunkach i stwierdzeniem naszej żywotności 
w dziedzinie pracy realnej. 
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Obywatelstwo honorowe. Rada gminna 
miasta Bukowska, na posiedzeniu swem dnia 7 bm., 
nadała p. Włodzimierzowi Truskolawskiemu, marszał- 
kowi powiatowemu, w uznaniu jego zasług, obywa- 
telstwo honorowe miasta Bukowska. 

Wiadomości diecezjalne. Archidjecezja lwo- 
wska obrz. łac. Administratorami mianowani: w Pla- 
zowie ks. Wincenty Mroczyński, dotychczasowy ko- 
operator w Borszczowie; w Kobylicy ks. Marcin 
Prugar, dotychczasowy kooperator w Lubaczowie. — 
Przeniesieni: ks. Jan Borczyk z Chodorowa do Trem- 
bowli, ks. Jan Delecki z Trembowli do  Hałuszczy- 
niec, ks. Antoni Moczarowski z Hałuszczyniec do 
Borszczowa. — Jurysdykcję otrzymali: ks. Józef Piotr 
Sanojca, kapłan ŚŚ. Miłosierdzia w Bursztynie: ks. 
Pius Bażan z zakonu kaznodziejskiego. — Zmarła 
z zakonu PP Sakramentek Mechtylda Grodzińska. 

Niezwykłą sprawę będzie niebawem rozpa- 
trywać tutejszy sąd krajowy dla spraw cywilnych. 
Chodzi o prawo autorstwa sztuki scenicznej p. t. 
„Doktor na raty* oddanej teatrowi lwowskiemu do 
wystawienia. 

Imieniem autora, ukrywającego się pod pseudo- 
nimem „Ruklin*, wniósł adw. p. dr. Wielochowski, 
pozew przeciw p. Józefowi Rosenbergowi, przywla- 
szczającemu sobie wspólautorstwo powyższej sztuki. 

W sporze tym wystąpi również autorka p. 
G. Zapolska w nieodtwarzanej dotychczas roli zna- 
wcy sądowego. gdyż rzecznik powoda powołał ją, 
jak i literata p. J. Kuncewicza na ekspertów w tej 
sprawie. 

Przytulisko. (Pokój na lwowskiej inspekcji 
policji gode. 10 wieczorem.), Komisarz urzedu- 
jacy: A wy czego? Strona: (starzec ogromnie 
biedny, ogromnie suchy). Abo proszę pana komi- 
sarza, ja mam w Gródku zamężną córkę, a gdy mi 
bieda dojadła. to ja ze Lwowa poszedł do Gródka, 
ahy trochę przyjść do siebie. Ale, wie pan komisarz, 
córka moja ma dużo dzieci, więc jak jeszcze jedna 
gęba przybyła. to zięć tam się nie przelewa — 
nie był bardzo zadowolony. Tedy ja. widząc, że i 
córka się kwasi, zabrałem się z powrotem. — Re- 
wizor pol.: Jego aresztował kapral za spanie pod 
bramą sejmu? Komisarz: A czemuście tam 
spali, przecież powinniście wiedzieć, że tam spać 
nie woho. Strona: Ja nie mam gdzie spać. 
Komisarz: Odprowadzić go do aresztów polieyj- 
pych, niech się przespi -- rano wypuścić!... 

Godzina pół do 11 w nocy. Ten sam pokój 
inspekcyjny. Rewizor poł. do komisarza: Przya- 
resztowali ją koło stawu pełczyńskiego — podejrzana, 
że niemowlę chciała rzucić do przerębli. Kobieta. 
Ależ gdzieżbym ja coś takiego zrobiła, gdzieżbym ja 
zabiła maleństwo, mnie śmierć, a nie jemu, jemu 
żyć. Komisarz. Więc czemu kręciliście się koło 
stawu? Kobieta. Chciałam spać w „pływalni*. Ko- 
misarz. Odprowadzie do aresztów, niech się prze- 
spi przez noc... 

Godzina 11 w nocy. Do pokoju inspekcyjnego 
wpada dwóch policjantów. przytrzymując  wyrywają- 
tego się z ich ruk chłopaka. Komisarz. Go zro- 
bil? Kapral. Melduję pokornie panie komisar, co 
my go ariterowali w dorożce. stała na Marjackim, 
a on się do niej wkradł. Komisarz. Coś robił 
w dorożce? Ghłopak. Siedziałem. Komisarz. 
Odpowiadaj hez wykrętów. Chłopąk. Chcialem się 
przespać! Komisarz. popatrzywszy uważnie na chło- 
paka, który robi bardzo sympatyczne wrażenie: Ro- 
dziców nie masz? Chłopak. Nie. Komisarz. 
Nich się przespi przez noc w aresztach policyjnych... 

Jeszcze trzy podobne sceny rozegrały się wczo- 
rajszej nocy na inspekeji policyjnej Jeszcze trzech 
najbiedniejszych. bezdomnych. ugościły areszta poli- 
cyjne. Wystepek i nędza pod jełnym dachem. Ale 
lepsze to, niż szara chmura nad głową. 

Komisarz, urzędujący wczoraj na inspekcji opo- 
wiadał reporterowi, że gdy nad aktami zasnął 


„a chwilę, śnił mu się wspaniały gmach z napisem: 


„Lwów — biednym“. (n.) 

Enerrja. Lwowska policja jest energiczna, 
to wszyscy wiemy, lecz energja ta, niestety, bardzo 
częsta jest żle używaną. Oto przykład z pewnością 
nie odosobuiony. Teniu dni kilka około północy je- 
den x „fliihrerów* straży policyjnej, aresztować chciał 
pp. S. i K. spokojnie przechodzących ulicą. za jakąś 
urojoną obrazę. Nie pomogły perzwazje. Pan „fih- 
rer“ do tego stopnia zwiększył swoją energję. Że 
obrzneił tłómaczących się łyczakowskimi epitetami. 
Widok pokazanych mu legitymacyj -- jeden z zaczepio- 
nych jest samodzielnym kierownikiem znanej lwo- 
wskiej firmy -— nieco ułagodził rozsierdzonego funk- 
cjonarjusza Na inspekcji jeszcze dowodniej się wy- 
kazało, że pan „führer“ zbłądził. Urzędnik pełniący 
służbę udzielił mu nagany, ale czy ona wynagrodzi pa- 
nom S. iK. tę przykrą scenę. jaką pan „führer“ wypra- 
wil im wpadając w ferwor łyczakowskiego plaskarza? 
Publiczność byłaby wdzięczną zarządowi policji. gdy- 
by ten pouczył pordwładne orgaia. kiedy jest a kie- 
dy nie jest energja na miejscu. 

Wdzięczność koleżeńska. Lwowsey mąagi- 
strowie farmacji postanowili za inicjatywa p. Schafa 
uczcić pamięć zmarłego w zeszłym roku kolegi śp. 
Jana Ferrena. jako jednego z najlepszych przyjaciół 
i energicznego współpracownika każdej akeji, mają- 
cej na celu pólepszenie bytu farmaceutów. Wyrazem 
czci kolegów dla pamięci zmarłego ma bvć postawie- 
nie poiunika na jego grobie. W tym celu poczęto 
zbierać ekładki i na razie już zebrano 60 koron. 
Dalsze datki przyjmuje p. Fryderyk Dewechy w 
apeere p. Sklepińskiego. 


Bal prasy. Kotyljon na balu prasy. który. się 
odbędzie dnia 14 bm. w salach Kasyna miejskiego. 
odznaczać się będzie dzięki pomysłowości wodzireja, 
p. Żeleńskiego. niezwykła aktualnością. Jedna z figur 
przedstawiać będzie spotkanie Anglików z Bo- 
erami nad Tugelą. Nadto przygotowuje się w ko- 
tyljonie bardzo efektowna niespodzianka pt. „Karna 
wał wenecki*. 

Z toru łyżwiarskiego. Wydział tow. tyżwiar- 
skiego. doczekawszy się nareszcie po paru tygodniach 
lodu. urząstłza dziś, dawno zapowiedzianą i kilka razy 
odkladana redutę i corso kostjumowe. Dla większego 
rozanimowania ślizgających się. zniżył zarząd towa- 
rzystwa cenę wstępu w uiedzielę i dni świąteczne 
na koronę. w zwyczajne dni przedpołudniem na '5 
korony. 

O zjeżdzie dziennikarzy w Krakowie — 
mówił dla pań czeskich w towarzystwie „Vlastimile*. 
p. V. Horak. redaktor pisma „Hlasy z Hane“. Pre- 
legent. który jest serdecznym naszym przyjacielem, 
wyrażał się o przyjęciu Czechów przez Polaków na- 
der sympatycznie, zaznaczając, że zjazd krakowski dla 
myśli zbratania się Słowian w Austrji miał doniosłe 
znaczenie. 

Obszerna wzmiankę poświęcił paniom polskim. 
o których wyraża się z prawdziwa czcią i uznaniem 
za ich patrjotyczne uczucia. 

Elektryczność w gal. Kasie oszczędno- 
ści. W tych dniach ukończone zostanie powiększe- 
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nie maszyn, wytwarzających światło elektryczne w gal. 
Kasie oszczędności. Dotychczas funkcjonujący motor 
zastąpiony będzie większym, a ponadto baterje aku- 
mulatorów będą znacznie wzmocnione. 

Powiększenie to spowodowane zostało korzystną 
dla Kasy umową, zawartą z p. Hausmanem, co 
do elektrycznego oświetlenia calego pasażu, a nie- 
mniej kawiarni „Imperial*, kawiarni i hotelu 
„Grand*. Umowa w tym względzie została już za- 
wartą na 20 lat, a warunki są takie, że jeden am- 
per światła (siła 16 świec) kosztować będzie 8 gro- 
szy za godzinę. 

Dotychczas pasaż był oświetlany elektrycznością, 
wytwarzaną przez motor gazowy, będący własnością 
p. Hausmana, ale ten rodzaj produkcji jest bardzo 
kosztownym, nie mogącym co do ceny wytrzymać 
konkurencji z światłem, wytwarzanem przez motor 
taki, jaki ma Kasa, tj. parowy. 

Konkurs Kochmana. Za najlepsze utwory 
z wszystkich dziedzin literatury połskiej z wyklucze- 
niem prac treści religijnej, rozdawane są z fundacji 
Kochmana, co dwa lata, jak wiadomo, premje pie- 
niężne. O nagrody te, które sa rozdawane przez specjal- 
ną komisję, wybraną z inicjatywy wykonawcy fundacji 
wydziału krajowego. ubiegać się mogą autorzy tylko 
za te dzieła, które wydane zostały w ostatniem dzie- 
sięcioleciu. Ponadto jednak wolno komisji, w myśl 
warunków konkursu odznaczyć także te dzieła, któ- 
rych aulorowie wcale się nie zgłosili. W ostatnich 
dniach grudnia 1899 r. upłynął znowu termin nad- 
syłania prac do konkursu, a nagrody rozdane bę- 
dą najdalej do końca czerwca b. r. 

Nagród tych jest dwie: jedna wynosi 
a druga 1000 koron. 

Nie będzie strejku drukarzy. Sprawa nie- 
porozumień cennikowych dla zecerów, składających 
gazety, spowodowana mylnem poinformowaniem de- 
legata pryncypałów. wysłanego na konferencje cenni- 
kową do Wiednia, znalazła swój epilog na korzyść 
pracujących także we Wiedniu, w sądzie polubo- 
wnytm. 

Uchwałę sądu zakomunikowali przewodniczący 
lwowskiego gremium p. Neurnan i delegaci towarzy- 
szy. zgromadzonym w sali „Gwiazdy* we czwartek 
zecerom. Różnica, o którą się rozelodziło, wynosi 
podwyżkę 2 groszy na tysiącu liter. W sprawie z tem 
połączonej  kwestjj  uczni drukarskich, orzekł 
sąd. że właścicielom drukarń nie będzie dozwolone 
przyjmowanie praktykantów przez cztery lata, aż się 
nie zrówna z posłanowieniami, zawartemi w cenni- 
ku normainyin dla całej Austrji. 

Papież o sytuacji wewnętrznej w Au- 
stzji. Burmistrz miasta Wiednia dr. Lueger był 
w tych dniach na audjencji u Ojca św. Leon 
XIII rozmawiając z dr. Luegerem poruszył w dłuż- 
szej rozmowie także stosunki wewnętrzne w Austrji, 
twierdząc, że ludzie wpływowi powinni starać się o 
to, aby zamiary cesarza co do wewnętrznego uspo- 
kojenia w państwie, prędko się urzeczywistniły. Pa- 
pież wygląda doskonale. 

Cenniki handlowe. W naszem hiednem 
społeczeństwie galicyjskiem, nie mamy czasem poję: 
cia, ile pieniędzy wydają zagraniczne firmy na cenniki 
i druki kupieckie. Bywają to całe tomy i to ilustro- 
wane. Jeden z takich np. cenfik  uasion firmy 
Edmunda Mauthnera z Pesztu, to prawdziwe 
album najrozmaitszych kwiatów. jarzyn i krzewów. 
Do samej Galicji rozesłała go firma w kilkanastu ty- 
sięcach egzemplarzy i na jej pochwałę dodać musiiny. 
że wykonany jest czystą polszczyzną, z jaką się rzadko 
w tego rodzaju publikacjach spotykamy. 
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* Repertour teatralny. Tealr hr. Skarbka. 
niedzielę popołudnin „Jarmark małżeński”, 
wieczorem „Aida“, wielka opera: w ponie- 
dziatek „Potęga ciemnotyś, sztuka; we wtorek „Ży- 
dówka*, wielka operą w 5 aktach Hałevy'ego; w środe 
„Potęga ciemnoty*, sztuka; we czwartek „Bal maskowy*, 
opera w 5 aktaeli Verdiego; w piątek „Wróble*, ko- 
medja w 3 aktach Labicha i Delacoura ; w sobotę popol. 
„Otelło*, tragedja; wieczorem  „Tannhiiuser*, wielka 
opera w 3 aktach Ryszarda, Wagnera; w niedziele wiecz. 
aTraviata*, wielka opera. 

* Kurs preygołowawccy do cgzeminu na jednaro- 
cznych ochotników (finteligenzprufung) rozpoczyna się Z 
dniem 1 marca b. r. w szkole przygotowawczej St. Do- 
browolskiego, ulica Podłewskiego l. 9. Objaśnienia i wy- 
kaz uczniów uprobowanych na żądanie 111 

* Z Towurzystwa przyrodników. XXIX. walne zgro- 
madzenie polskiego Towarzystwa przyrodników lin. Ko- 
pernika we Lwowie odbędzie się w poniedziałek dnia 19 
lutego b. r. a godzinie pół do 7 wieczorem w sali insty- 
tutu eliemicznego (ulica Długosza). 

* Nowa fundja stypendyjnu. Komitet ku uczczenia 
ś. p. Czesława Rozmuskiego, profesera w latach 1872 do 
1863 w szkołe reałnej,j a w latach 1884—1894 w Ill 
gimnazjum w Krakowie, swego czasu postenowił uczcić 
pamięć nieodżułowanego profesora utworzeniem stałej 
fundacji stypendyjnej jego imienia dla 
sierót po profesorach i nauczyciela ch. 

Zebrany fundusz do'6 lutego b. r. wynosi 2060 kor. 
BA hal 

Powyższa «wola po strąceniu 10 proc. należytości 
skarbowych przy zrealizowaniu fnadacji. nie dsehodziłaby 
sumy 2000 koron, to też podpisani zwracają się jeszcze 
raz z prośbą do tych kolegów, którzy dotąd nio przyczynili 
się do powiększenia funduszu, hy zechcieli przesłać w 
miarę możności datki pod adresem skarbnika iuh prze- 
wodniczącego komitetu. < 

Za komitet: przewodniczący Stefan Stohieceki, 
inżynier wydziału krajowego, Kraków. Poselska 19. 
Skarbnik ks. Teofil Flis, podkustoszy katedralny. Kra- 
ków, Wawel 

Slładki na cele użyteczności publicznej luh naro- 
duej. 

Na przytulisko Brala Alheria złożyła w 
uaszej administracji p. M. ze Lwowa 2 xor. 

Zmarli: j 

Konstancja z Mageyskieh Pilawa 
urodzona w roka T806: zmarła w Krościenku 
myślezn. "T 

W Krakowie zmarł w 66 roku życia Jan Alfons 
Lippomaun, b. właścieiel dóbr ziemskich, ezionek To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego i długoletni redaktor 
„Tyzodnisa rolniczego*, 

W Czechach ped” Brodami. zmarł proboszcz tamtej- 
szy ks. (rzego:z Łutjewicz. 


w 
chwila : 


Smalławska, 
pod Prze- 
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Notatki literackie i artystyczne. 

Z teatru. Wczoraj przedstawiono PZ 
pierwszy pięcioaktową sztukę hr. Lwa Tołstoja p. t 
„Potęga ciemnoly*. Ocenę tego. hądź c» bądź, nie- 
zwykłego utworu odłożyć musimy 2 powodu braku 
miejsca do jednego z najbliższych numerów ; na ra- 
zie notujemy tylko ogólne wrażenie. Otóż bylo ono 
wielkie, utwór bowiem Tołstoja do rzędu 


po 


należy 


tych dzieł. o których można powiewzieć. Że poznaje | 
to było : 


sie er ungue leonem -- ale też wrażenie 
istotnie drażniące, denerwujące - wstrząsające. Jest 
to rzecz w całem tego słowa znaczeniu „nastrojowa“ 
w najpesymistyczniejszem tego słowa zasczeniu. Nie 
odmawiamy sztuce Tołstoja cech prawdy ale go- 
towiśmy kwestjonować właściwość i potrzebe takiej 
prawdy na scenie. Rozumiemy. że sztuka la. cieszą- 
ca się rozgłosem na światowych scenach. mogla 
wejsć do repertuaru naszej sceny, ale sączimy. Żż 
długiego żywola przepowiadać jej nie można. Wy- 
stawa i gra byly bez zarzutu prawie. z wyjatkiem 
roli Akima, której w wykonunia brakło naturalności 


Nowe otwarty 


delikates 
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i tej prostoty, jaką rolę tę nacechował autor. Pu- 


bliczność wypełniła widownię po brzegi. 


izba sądowa. 


Lwów 10 lutego. 
(Rabusie, podpalacze i mordercy.) 
Przesłuchahi zbrodniarze Maruszezak i Łokietek 


przyznają się do winy. Do chaty weszli z postano- 
wionym zamiarem morderstwa; zaczęli bowiem od 
porąbania śpiącego grabarza, czego dokonał Maru- 
szczak. Następnie Barowicz uśmiercił tegoż żonę, 
która się zbudziła i zaczęła krzyczeć. Plon znaleźli 
bardzo mały: nieco przyodziewku, płótna i 6 zł. 
Maruszczak nadto zabrał na własną rękę 30 ct. On 
też odpowiada za zbrodnię podpalenia obejścia wójta 
w Szołomyi i kradzież korali. Rozprawa potrwa 
dni 8. 

Dziś przesłuchano pierwszego świadka, wójta 
z Czyszek. Według jego zeznań Brzezińscy byli to 
ludzie spokojni. pracowici, mieli swój grunt i wy- 
najmowali pole. nadto grabarstwo przynosiło im pię- 
kne zarobki. Ogólnie wiadomem było. że mają pie- 
niądze, których znaczną część rozpożyczali na pro- 
centa. Na kilka dni przed zbrodnią sprzedali dwa 
wieprzki, w tym samym czasie jeden z dłużników 
oddał im znaczniejszą kwotę, tak. że w chacie mieli 
około 80 zł. Mordercy zatem spodziewali się obfi- 


tego łupu. Dodać należy, że osk. Lokietko, był 
siostrzeńcem Brzezińskiej, która przez cały szereg 


lat szczerze się nim opiekowała. 

Sędziom przysięgłym pokazano fotogralję trze- 
ciego ze wspólników Barowicza. Bardziej odrażającej, 
krwiożerczością tchnącej twarzy chyba trudno zna- 
leść. Istny zbój. Zeznania jego złożone w sądzie w 
Winnikach z początku zaprzeczały faktowi morder- 
stwa, następnie z jakąś podziwienia godną  szczero- 
ścią podal najdokladniejszy opis czynu. a co najgłó- 
wniejsze zeznał, że pierwszą myśl zorodni poddał 
siostrzeniec pomordowanych Łokietko. 


kupców i młodzieży handiowej 
p łodzieży kandliowej. 

Istniejące już trzeci wiek we Lwowie Sto- 
warzyszenie kupców i młodzieży handlowej, po- 
stanowiło rozszerzyć zakres swego działaniu w 
ten sposób, ahy przy Stowarzyszeniu założyć 
własną zarejestrowaną kasę chorych i zapomogo- 
wą. któraby usunęła przymus ubezpieczania 
swoich członków w miejskiej kasic, która pod 
wielu względami, dla panujących w niej stosun- 
ków, nie jest miłą wielu korporacjom. składa- 
jącym się przeważnie, a niemal nawet wyłącznie 
z chrześcjan. Ponieważ tworzeniu takich kas 
władze obecnie przeszkód nie stawiają. dlatego 
za przykładem innych korporacyj poszło także 
i lwowskie Stow. kupców i młodzieży handlo- 
wej. Wedlug statutu kasy świadczenia przedsta- 
wiają się o wiele nawet korzystniej dla człon- 
ków, niż w miejskiej kasie, a gwarancja nie 
ulega żadnemu zakwestjonowaniu. 

W tym kierunku objaśnił przewodniczący 
stowarzyszenia r. Stanisław Markiewicz walne 
zgromadzenie wczorajsze © korzyściach i celach 
nowej instytucji. 

W dyskusji nad statutem nowo projekto- 
wanej kasy, zabrał głos pierwszy p. Konstanty 
Gawlikowski i wniósł przyjęcie statutu em bloe. 
Na wzorowe ułożenie statutu zwrócił także 
uwagę p. Wł. Gubrynowicz. Po przemówieniu 
jeszcze pp. Alberta Szkowrona i Kugenjusza 
Bialkowskiego, przyjęto statut w całej osnowie. 

Równocześnie i ta sprawa przedstawioną zo- 
stała na walnem zgromadzeniu, sprawa wpro- 
wadzenia pośrednictwa w  stręczeniu pracy, 
która to instytucja ma być złyczona z kasa 
chorych. Z biura takiego pośrednictwa mogłaby 
korzystać młodzież handlowa. poszukująca po- 
sad. Ma to być rodzaj ubezpieczenia także i na 
wypadek chwilowego braku zajęcia. Zapomoga 
w takim razie w miarę czasu należenia członka 
do kasy, rozcijga sie od dmi 7 do sześciu tygo- 


dni, a nadto nzyskuje członek koszta podróży. | 


względnie bilet jazdy du miejsca posady. 

W końcu upoważniło waine zgromadzenie 
dyrekcję Stowarzyszenia do przedsięwzięcia dal- 
szych kroków ustawowych i do zaliczenia po- 
trzebnych do tego cem funduszów do kwoty 
1000 koron. Przez powstanie z miejsc. wy- 
raziło Slow. p. Markiewiczowi podziękowanie. 


Interpelacja Koła polskiego 


w parlamencie niemieckim. 

Jak już donieśliśmy w środę miała być na 
porządku dziennym obrad parlamentu niemie- 
ckiego. interpelacja Koła polskiego, wniesiona 
przez posła Czarlińskiego. w sprawie nowego 


rozporządzenia ministra sprawiedliwości o tlu- 
maczach sądowych. Sprawa ta spadła jednak 


z porządku dziennego, gdyż tak centrum, które 


interpelacje tę podpisało. jak i Koło polskie 
zgodziło się na odroczenie rozpraw nad tą inter- 
pelacją. "ra 

w sprawie tej „Dziennik Poznański“ pisze 
en następuje: 

„luterpelucja Koła polskiego w sprawie tlu- 
maczy satowych  zostuła faktycznie zepeknięta 
przez centum z porządkn bbrad środowego po- 
siedzenia. Fak. jakby sie paliło. tak się spie- 
szyło to stronnictwo z przeprowadzeniem l. zw. 
lex Heinze i w srode też drugie czytanie pre- 
jettu uk ńrzeno. Poczem przyjęto wniosek o od- 
toczenie izby. Tak wiec dzięki zbytniej uległości 
Koła i torpelacja jego może dlugo czekać na 
załulwiere. ile że rozyparznie się pierwsze czy- 
tknie prozcctu matyrawskiego,  klóry, skupiająe 
ua siebie uwage wszystnich kot politycznych, 
zepchnio tak ważną da sprawę, której 
jest inierpetncja Koła na daleki 
plan. Niechaj przynajmniej czas aż do obrad 
nad interpeacja posłowie nasi wyzyskają. do 
zebrania jek majeh szem madlerjała wo tej 
spraiwie”, i 

Sprawa usunięcia za zgodą Koła polskiego 
z porządku dziennego obrad nad powyższą in- 
terpelacja. wywołali wsrod społeczeństwa pol- 
skiego w Poznańskiem i Prusach bardzo złe 
wrażenie. teubardziej. ze sprawa Hnmaczy sa- 
dowych jest bardzo ważą i pojmowana falszy- 
wie przez sędziów. more Palaków szukających 
w sadach sprawiedliwości Iuh powoływanych na 
świadków. 
bo nawet na kary aresztu. jak to miało miejsce 
kiikakrotnie w oslalnich czasach. Należało więc 


rus 


' sprawę te załatwie jak najprędzej, a nie zgodzić 


się na jej odwlekanie. 


Wg” Pokój 
dó 
TRE 


aniadarn 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Wiedeń 10 lutego. Stan Banku austro- - 
węgierskiego z dniem 7 b. m.: Banknotów w obie- 
gu: 1,320,426.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem mniej o 4,623.000): rezerwa  kruszco- 
wa: 1,174,333.000 (więcej o 2,303.000); portfel +- 
wekslowy: 321,465.000 (mniej o 19,922.000); +; 
lombard papierów ; 53,460.000 (więcej o 3,735.000) : 
banknoty wolne od podatków: 175,705.000 (więcej<ie 
o 6.774.000). (Wszystkie cyfry w koronach). 

— Wiedeń 10 lutego. (Giełda zbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 


Pszenica na wiosnę od 7:90 do 7:91, na maj- 
czerwiec od 7:98 do 8*—, na jesień od 8:07 
do 808; żyto na wiosnę od 6:79 do 680, na 
maj-czerwiec od —'— do —'—, na jesień od 
6:87 do 688; kukurydza na maj-czerwiec od 
528 do 5:29, na czerwiec-lipiec od —'-—- do 
—'-—-, ma lipiec-sierpień od —'— do —'*— ; owies 
na wiosnę od 5:36 do 5'37, na maj-czerwiec od 
—'— do —'—, na jesień od — — do —' —; 
rzepak na styczen-luty od —'— do —'—, na sier- 


pień-wrzesień od 12:55 do 12:65; olej rzepakowy 
na styczeń-kwiecień od 32:50 do 33:50. Tendencja 
słaba. 

— Budapeszt 10 lutego. (Giełda zbo- 
owa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 772 do T73, na pa- 


ździernik od 7:85 do 7:86; żyto na kwiecień od 
6:42 do 643; owies na kwiecień od 5:05 do 
506; kukurydza na maj od 5— do 501; 
rzepak na sierpień od 12:45 do 12:50. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna słaba. Tendeucja 
spokojna. 

— Wiedeń 10 lutego. (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od k. 26:55 do —' Ten- 


dencja spokojna. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi- 
rytus od k. 39:60 do —-'—. Tendencja słabsza. 


Wojna. 
(Telegramy „Dziennika polskiego''). 
Londyn 10 lutego. Lord Roberts dono- 
si, że wojsko generała Gatacre zdobyło Penhoek, 
spędziwszy stamtąd obwarowanych tam Boerów. 
Generał Gatacre donosząc o tem Robertsowi 
dodaje od siebie, że stanowiska zajęte przez 
Anglików są na zewnątrz zupełnie ubezpieczone. 
Lord Roberts donosi również, że operacje 
generała Macdonalda koło Koodosbergu miały 
na celu zapobiedz zamierzonemu przez Boerów 
odcięciu Anglików od linii kolejowej do Belmon- 
tu. Maedonald dokonał tego za pomocą Hoch- 
laenderów. którzy wyparli Boerów z ich pozy- 
ryj. Boerowie kilkakrotnie usiłowali zdobyć je 
na nowo, lecz bezskutecznie. Na prośbę generała 
Macdonalda przyszedł mu z pomocą generał 
Babington, który dnia T b. m. stoczył zwycięską 
potyczkę z nieprzyjacielem. 5 
Londyn 10 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Modder-River 5 bm., że lord Methuen rozka- 
zał Macdonaldowi cofnąć się do Modder-River. 
To samo biuro donosi z Kapstadu pod 
datą 8 bm.. że obcy attachés wojskowi jutro 
opuszczają Kapsztad. -- Niemiecki krążownik 
„Schwalbe* przybył do Port Elisabeth. 
Londyn 10 lutego. Jak słychać, rząd za- 
mierza utworzyć 37 nowych bateryi i trzecie 
bataljony w licznych pułkach. i 
Londyn 10 lutego. Biuro Rewtere donosi 
z głównej kwatery Boerów pod Ladysmith 7 b. 
m,: Boerowie strzelali wczoraj na pociąg pan- 
cerny, jadący z Chieveley w kierunku do Co- 
lenso: pociąg. w którym sie znajdowało 2000 
ludzi, musiano pod wpływem tezo ataku wstrzy- 
mać. Koło Colenso nad górnym biegiem rzeki 
Tugeli od wczoraj godz. 5 rano słychać strzały. 
Londyn 10 lutego. Biuro Reutera donosi 
z głównej kwatery Boerów pod Ladysmith pod 
datą 8 bm. rano: Po hombardowaniu pagórka 
Molenspruit cofnęli się stamtąd oszańcowani 
tam Anglicy i powrócili do swoich poprzednich 
pozycyj poza Tugelą. 
Bruksela 10 lntego. Poseł transwaalski 


| dr. Leyds. oświadczył w trakcie interwiewu. że 


nie wierzy. iżby Anglikom miało się udać dojść 
do Ladysmith. Jest on przekonany, że wojna 
będzie jeszcze długo trwała, a Boerowie muszę 
z niej wyjść zwycięsko. Nie obawia on sie ró- 
wnież zupełnie wtargnięcia Anglików do Oranii. 
gdyż przedsięwzięto już wszystko. co należało. 
by temu przeszkodzić. 

Londyn 10 lutego. Dzienniki poranne 
potwierdzają wiadomość, że Macdonald, po wy- 
konaniu marszn mającego na celu zrekognosko- 
wanie okoliry, otrzymał rozkaz cofnięcia się do 
M odderriver. 

Londyn 10 lutego. Urzędownie potwier- 
dzają. że wojska angielskie cofnęły się po za 
rzekę Tugelę. Jenerwowie uznali, że wobec sil- 
nego ognia nieprzyjacielskiego dalsze posuwanie 
się naprzód byłoby połączone ze znacznemi u 
hezowoenemi ofiarami. 


Konferencja ugodowa. 


(Telogramy „Dziennika polskiego '). 


Wiedeń 10 lutego. „Neues Wiener Tag- 
blatt“ donosi. że prezydent ministrów dr. Koer- 
ber zaprosił był do siebie w ostatnich dniach 
posłów z rozmaitych stronnictw parlamentar- 
nych i konferował z nimi o sytuacji politycznej, 
o inającem nichawem nastąpić zwołaniu rady 
państwa i informował się co do stosunków pa- 
nujących, w poszczególnych prowincjach mo- 
marchii. Między zaproszonytni znajdowali się pp. 
Kaftan., Jaworski, Grabmavr, Pferzche i Stein- 
wender. 

Wiedeń 10 lutego. Wczoraj o godzinie 
10 przed południem odbyło się w prezydjun 


"rady gabinetowej, pod przewodnictwem prezy- 


narazić na rozmaite nieprzyjemności, | 


(kuta ministrów Koerhera, a w obecności mini- 
stra Rezeka i szefa sekcji Sagassera, — drugie 
z rzędu posiedzenie czeskiego oddziału konfe- 
rencji pojednawczej, w którem wzięli udział 
wszyscy zastępcy z Czech. Przewodniczący po- 
witał najpierw nowego członka konferencji dru 
Kindermanna. -— następnie szef sekcji Sagasser 
w dłuższyin wywodzie określił stanowisko rządu 
w sprawie reformy ordynacji wyborczej do sej- 
mi czeskiego. Z wywodów łych i z dyskusji, 
w kłórej prawie wszyscy obecni zabierali głos, 
wyłoniło się sześć następujących zasadniczych 
w lej kwestji punktów : 

l. Zmiana skrutynjum list przy wyborze 
< nielideikomisowej własności wielkiej, po- 
wtóre powiększenie liczby mandatów do sejmu 


Gorace | ZIMNE rzeką. 


z miast, gmin wiejskich i izb handlowych; po 


2( zaprowadzenie bezpośrednich wyborów w 
gminach wiejskich i zniżenie cenzusu wybor- 
czego; po 3) zaprowadzenie powszechnej klasy 
wyborców; 4) urządzenie kuryj wyborczych; po 
5) urządzenie kurji z prawem vetu. Dla prze- 
dyskutowania tych sześciu punktów wybrano 
subkomitet z 10 członków złożony, w sklad 
którego z obu stron weszli hr. Bouquoy, Kaizl. 
Kramarz, Prażak, ks. Szwarcenberg. Eppinger 
ks. Farstenberg. ks. Opitz. Prade i Schuecker. 

Następne posiedzenie oddziału czeskiego 
odbędzie sis we wtorek dnia 13 b. r. o godz. 
3 popol. Ńubkomitet zbierze się tego samego 
dnia o godz. 10 przedpoł. 

Cieszyn 10 lutego. Rezolucja uchwalo- 
na przez tutejszą radę miejską przeciwko mię- 


szaniu się konferencji w sprawy szląskie, zawie- | niemieckich państw związkowych jednomyślnie 


ra między innymi ustęp, że Szląsk nie zniesic 
cgo tak samo. jak nie zniosłaby tego Galicja, 
jakkolwiek tam wmięszanie się w sprawy ruskie 
i niemieckie (!) byłoby wcale potrzebnem (!) 

Praga 10 lutego. „Narodni Listy* twier- 
dzą. że w poniedziałek lub we wtorek roz- 
strzygnie się los konferencji. Hasłem 
Czechów jest nie znieść dalszego kunktatorstwa 
w głównych rzeczach. Czesi nie cheą półcienia. 
w którymby rada państwa mogła obradować. 

Wiedeń 19 lutego. Rząd czyni przygo- 
towania do bliskiej już sesji rady państwa. Je- 
dną z pierwszych ustaw. jakie przedłoży, będzie 
ustawa o kontyngencie rekrutów i prowizory- 
czne przedłużenie ustawy wojskowej. 

Bielsk 10 lutego. Tniejsza rada miejska 
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła jednomy- 
ślny protest przeciw oświadczeniu dra Engla. 
który wmieszał się do sjnaw językowych Szląska 
i żądał uregulowania tych spraw przez Czechów. 


=> 


Wiedeń 10 lutego. Na wczorajszem po- , 


siedzeniu czeskiej konferencji pojednawczej pre- 
zydent ministrów Koerber zwrócił się do obe- 
cnych z ponowną prośbą o zachowanie toku 
obrad w ścisłej tajemnicy. co też wszyscy so- 
lennie przyrzekli. 

Zgodnie donoszą. że na wczorajszem po- 
siedzeniu nastąpiło znacznac zbliżenie opu stron 
w kwestji sejmowej ordynacji wyborczej. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt 10 lutego. Na  wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu, w dalszym ciągu dy- 
skusji budżetowej, zabrał między innymi głos 
także prezydent ministrów Szell i rozwinął za- 
patrywania swoje na politykę narodowościową. 
Prezydent ministrów oświadczył, że hołduje za- 
sadzie bezwzględnej sprawiedliwości. uznaje 
wszakże potrzebę utrzymania pod każdym wa- 
runkiem jedności węgierskiego państwa. 

Wy wody Szella przyjęto hucznymi oklaskumi. 

Budapeszt 10 lutego. Na posiedzeniu 
stronnictwa liberalnego przyjęto jednogłośnie 
wniosek Apponyi'ego, ażeby Szellowi podzięko- 
wać za jego wczorajszą, pełną gorącego patrjo- 
tyzmu i politycznego rozumu mowę. Szell dzię- 
kował wzruszony. poczem stronnictwo uchwaliło 

bez dyskugji wszystkie przedłożenia budżetowe. 
mi” OET 10 lutego. "Sem węgierski 
przeważającą większością głosów uchwalił przejść 
do rozprawy szczegółowej nad budżetem. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin 10 lutego. W komisji budżeto- 
wej parlamentu niemieckicgo minister wojny 


Gossler odpowiedział między innemi na zażale- 
nie posła ks. Jażdżewskiego. że polskim żołnie- 
rzom odmawia się spowiedzi w języku polskim. 
Minister oświadczył że językiem armji jest język 
niemiecki, i że jedność armji wymaga, aby wszy- 
scy żołnierze umieli po niemiecku. Rząd musi 
stanowczo wystąpić przeciw agitacjom, jakie usi- 
łują wnieść do armji młodsi księża. Zresztą 
przez wzgląd na polskich żołnierzy, zamianowa- 
no niedawno 15 polskich kapelanów wojsko- 
wych. 

Berlin 10 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu toczyła się w dalszym cią- 
gu dyskusja flotowu. Przemawiał najpierw po- 
seł Arnim za przedłożeniem rządowem ; tak 
samo bronił ustawy sekretarz stanu Posa- 


dovsky i zaznaczył, że także wszystkie rządy 


za pomnożeniem floty się oświadczają. Posel 
Richter wystąpił przeciw przedłożeniu i pod- 
niósł, że zabranie niektórych niemieckich okrę- 
łów przez Anglję przyszło Niemcom bardzo w 
porę; przypomina to znany zamach podczas dy- 
skusji nad t. zw. Umsturzcorlage; mowca prze- 
widuje. że w razie przyjęcia tej uchwały, także 
inne państwu pomyślą o znacznem powiększe- 
niu swych flot, że więc i rząd niemiecki po pe- 
wnym czasie znowu wystąpi z żądaniem dal- 
szych kredytów. 

Sekretarz stanu Tirpitz polemizował z 
posłem Richterem. 

Po przeimówieniu prezesa koła polskiego 
Mottyego, który również wystąpił przeciw 
projektowi rządowemu. dalszą dyskusję odro- 
czono do jutra. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn 10 lutego. Parlamentowi przed- 
łożono etat dodatkowy 13 miljonów funtów 


| szterlingów na cele wojenne. 


Urząd wojenny aż do wieczoru nie otrzy- | 


| mał żadnega potwierdzenia wiadomości © od- 


wrocie Bullera. 

Izba gmin przyjęła adres 229 głosami prze- 
ciw 39. 

Londyn 10 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby gmin oświadczył lord Balfour. 
że nadchodzące z teatru wojny informacje wska- 
zują jasno na fakt, że Buller swojego marszu 
nie forsował. Nie uważaliśmy za stosowne — 
powiedział Balfour nalegać na niego, aby 
nadsyłał nam szczegółowe informacje o swych 
obecnych operacjach i planach, a także, jeżeli 
takie przynajmniej częściowe informacje nade- 
szły, nie uważaliśmy za stosowne ogłaszać ich. 
dopóki operacje Bullera nie zostaną ukończone. 
Na dałsze zapytanie czy Macdonald został od- 
wołanym, oświadczył lord Balfour, że nie ma o 
tem żadnych informacyj. 


Londyn 10 lutego. Izba gmin odrzuciła 


| wnioski rozmaitych poprawek do adresu, poczem 


na wniosek Balfoura uchwalono 215 głosami 
przeciw 64 dyskusję nad adresem zamknąć. 
W końcu odbyło się głosowanie nad adresem. 
który, jak już doniosły depesze. 229 głosami 
przeciw 39 uchwałono. Mniejszość, która głoso- 
wała przeciw, stanowili przeważnie Irlandczycy. 


Strejki. 

Praga 10 lutego. W Nuerschau, Pilznie. 
Rokiczanach. Karlsbadzie, Cieplicach, Uściu i Hnie- 
vinie sytuacja jest niezmieniona. 

Cieszyn 10 lutego. Po podjęciu na nowo 
rakowań przez urząd pojednawszy złożył przedstawiciel 
robotników oświadczenie. w którem wyrażone jest 


zadość uczynienie w ten sposób, że rząd sam chce 
ustawowo ustalić skrócenie czasu pracy. Robotnicy 


oświadczają jednak, że to nie wystarcza, ażeby naj- | 


ważniejszemu żadaniu tak dać za wygruie. Na do- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11 lutego 1900 r 


wód rzetelnych usiłowań pojednawczych wzywają ro- 
botnicy jeszcze raz reprezentantów właścicieli da pod- 
jęcia na nowo dyskusji nad skróceniem czasu pra- 
cy. Reprezentant właścicieli odpowiedział na to, że 


| 


nad 8 godzinnym dniem pracy nie można obrado- | 


wać, pomimo, że właściciele kopalń golowi są do 
prowadzenia rokowań pojediuawczych. Następnie po- 
dał zastępca właścicieli do wiadomości zgromadzonych 
koncesje, jakie właściciele kopalń gotowi sa poczynić 
na rzecz robotników, a miedzy temi koncesjami dal- 
sze podwyższenie płacy. 

Dalszy ciąg obrad nastąpi dzisiaj. 


Cieszyn 9 lutego. Dziś popołudniu odbyło 
się posiedzenie urzędu pojednawczego. Przywódca de- 
legatów robotniczych, Schlechta. powołal się na li- 
czne zgromadzenia robotników, które jednomyślnie 
pochwaliły deklarację, jaką ich delegaci złożyli na 
ostatniem posiedzeniu urzędu pojednawczego. Wobec 
lego mowca powtarza dziś pierwotna deklarację i 


„7 s a m spoza 
prosi. aby w dalszym ciągu obradowauo nad żąda: ych parlamentarnego załatwienia należą. roz- i =ĘK ' 
niem robotników co do 8-godzinnego czasu pracy. szerzenie portu trjesteńskiego. umowa z Towa- Nadesłane 
Imieniem właścicieli kopalń oświadczył na to rzystwem żeglugi na Dunajn IW, di. — Gw sig | a 
centralny dyrektor Dostal, że właściciele kopalń nie iyczy przemysłu powiedział minister to | Rubryka ta bie poelidzi M a ORA |. 
uważają za rzecz właściwą. dalej nad ią kwestja Obecnie w tym kierunku prawie żadnych kon- GO aa a i gi mm a 
obradować w urzędzie pojednawczym. są jednak  kretnych ustaw nie przygotowuje się, jednak At ic d t st c ne || 
skłonni paktować z mężami zaufania robotników. Ministerstwo chce życzenia przemysłowców jak e IGP en y y L 
celem ewentualnego porozumienia się w innych najgorliwiej popierać: w tej myśli przygotowana Lwów, Hetmańska 1l. 6 i 


kwestjach, 

Następnie przewodniczący bar. d'Elvert złożył 
imieniem rządu dęklarację, że rząd prawdonodobnie 
już w przyszłej sesji jesiennej rady państwa przed- 
loży ustawę o uregulowaniu czasu pracy robotników 
górniczych i że dla przygotowania materjału zbierze 
się już w marcu odpowiednia komisja. 

Na tein posiedzenie prerwano. aby delegaci ro- 
bojników mogli obradować, 

Briix 10 lutego. Z ogółu 3385 tutejszych 
robotników stawiło się dziś do roboty 1612. Na 12 
werkach pracuje 885 robotników. 

Praga 10 lutego. W  Karlsbadzie sytuacja 
niezmieniona, tak samo w Slanem. w całym zaś 
kładnieńskim rewirze węglowym strejkuje Tf', o- 
gółu robotników. 

Cieszyn 10 lutego. Dziś rano zebrał się 
znowu urząd pojednawezy, obradował jednak bardzo 
krótko. gdyż robotnicy postawili szereg sformnułowa- 
nych żądań, co do których właściciele kopalń wprost 
odmówili dyskusji. Przewodniczącemu br. d' Elver- 


| lję uroczystości 5 czerwca raut w Sukiennicach 


towi udalo się w końcu skłonić obie strony do wy- | 


brania komisji, złożonej obustronnie z czterech człon- 
ków, która ma kwestję sporną omówić. Na dziś po- 
południu zapowiedziano dalszy ciąg posiedzenia urzę- 
du pojednawczego. 


Wiedeń 10 lutego. „Neue tr. Presse" 
podaje z kół dyplomatycznych informację, że 
przybycie ks. Henryka pruskiego do Wiednia 
ma wielkie znaczenie, jako nowr dowód przy- 
jaźni obu mocarstw. że jednakże poza tem nie 
kryje się w tej wizycie absolutnie żadna poli- 
tyczna. czy dyplomatyczna misja. 

Petersburg 10 lutego. Car na wnio- 
sek ministra skarbu Wittego zezwolił na imnor- 
towanie bez cła węgla. przeznaczonega wyła- 
cznie dla państwowych kolei żelaznych. Pozwo- 
lenie to ma moc obowiazujace do 1 września 


1900 r. 


Rzym 10 lutego. Według dziennika „Osser- 
vatore Romano*. przyjął papież 
Luegera na audjencji. 

W dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczy! Visconti-Venosta. 
że stosunki Włoch do Anglji miałv zawsze cha- 
rakter wzajemnego zaufania. Mowca wyraził 
przytem nadzieje. że wypadki 


burmistrza | 973- 


Kraków 10 lutego. Wczoraj odbył posie- 
dzenie komitet miejski dla uroczystości jubileuszu 
wszecliniey Jagiellońskiej i uchwalił urządzić w wi- 
na 
1200 osób, złożyć uniwersytetowi adres pamiątkowy 
i umieścić tablicę pamiątkowa w dziedzińcu bibljo- 
tek: jagiellońskiej. 

Wiedeń 10 lutego. „Neue Freie Presse* 
ogłasza interview z ministrem handlu bar. Cal- 
lem; minister wskazał na cały szereg nadzwy- 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 10) lutego 1900 r. 

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja, Hr. 5. Wisniewski 
z Krystynopola. Hr. H. Stuzeński z Hnizdyczowa. Hr. d. 
Łubieńska z Bratkowic. W. Struszkiewicz z Wiednia, K. 
Czarkowski z Niegowic. Podpułkownik lskierski z Koło- 
myi. A. Wiesiołowski z Prelipcza. J. Fiscbher. W. Löffler 
z Wiednia. Z. Sonnsenschein z Londynu. S. Chorynsky z 


czaj ważnych spraw. jakie się obecnie przygo- | Pragi. F. Todorow z Rosji. O. Nykifor z Juss. D. Mere- 
A h a ja ia „ARR Anki T A 

towują i tak przedewszystkien: na sprawę tary- | nicz z Krzemieńca. H, Muszański z Warszawy. l 

fy cłowej oraz robót przygotowawczych dla HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. BATA z Miel- 

wznowienia traktatów handlowych, załatwienie | niey. Hr. S. Czapski z Poznania, Jenerał Bruderimann z 

innych spraw nie nastąpi, zanim parlament bę- | Tarnopola, Pułkownik br. Gemingen z Czerniowiec. Br, 


dzie zdolnym funkcjonować, do 
nadzieja — 
równanie narodowościowych przeciwieństw nie 


jest wskhiezone. Do tych spraw oczekują- 


jest 
wkrótce przyjdzie. gdyż pewne wy- 


czego 


wkrótce będzie ustawa o izbach handlowych. 


To samo pismo donosi. że ministerstwo 


S, Romaszkan ze Stunisławowau. S. Kaczyński z Doliny. 


I. Szymanowski z Kułomyi. M. Zakrzewska z Wiktorowa. 
T, Pantsehert z Tarnopola. Hr. Zamoyski z Krakowa. G. 


Peratoner z Wiedniu. 


w których wykonuje się: 


składające się z kilku oddziałów ę 
wstawianie 


plomhowanie.  wyjinowanie zębów bez bolu. 


kolei żelaznych uchwaliło stosować na kolei po- , sztucznych w kaucznku | złocie pez płyty. 
łudniowej ścisłą kontrolę. Oheenie wysyła mii- W atelier zatradnieni = sani pracownicy jak pio 
nisterstwo dwóch swych przedstawicieli. którzy przedni. 


w porozumieniu z jeneralną inspekcja adhędą 
podróż imspekcyjną na kolei południowej: po 


ukończeniu jej będzie rezultat przedsięwziętvch ' 


badań podany do publicznej wiadomości. 

Wiedeń 10 lutego. Franciszek hr. Dey m. 
członek izby panów. umarł wczoraj nagle, tknięty a- 
popleksją. Był on brałem ambasadora austro-węgier- 
skiego w Londynie. 


Wiadomości giełdowe. > 


Zo puowineji nadesłane uskuterznia się 
odwrotnie. 


Atelier otwarte przez valy dzień. al 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


reperatury 


Specjalista chorób żołądka, nerek i pecherza 


Dr. D. Wallach 


wykonuje eliemiczno-mmikroskopiczne badani: tresel tyehże 
oręanów, w godzinacii ordynicyjnych (9-101 od 7 4 przy 
w. Teatralnej 23 (w gmachu br. Skarbka. 118 


al M 


Wiedeń 10 lutego. Dr ZENON Leńko z 
(fr.) Rozpoczęty wczoraj ruch zwyżkowy robił |= "4 | noe RAR adć = 
dziś dalsze postępy, jużto dlatego, że wszystkie b. dyrektor szpitala w ; USTA gires a Pa a MS K 
io tarei oddzinł l Z KO ki na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechny = 
zagraniezne targi odazialywaly "w=„zwyżkowym kie- mieszka obecnie przy ulicy. Kopernika | 16% = 
runku, już też dlatego, że miejsce tak niedawnego ; M 
: i 3 EMR: 3 4 i ardynije w choroba h chirurgicznych =” 
braku pieniędzy zajął obecnie ich nadmiar. Prywatni i oq godziny 3-5 popobudnin. $ 
eskonterzy proszą się wprost. by brano u nich go- = = 
tówkę i ofiurują ją dobrym firmom nawet poniżej | qr F ; a | 5 
4%. Spekulowano dość dużo w akcjach kredylo- Gleichenbergskie » Zródło Kanstant go, = 
| wych zarówno tu jak i w Berlinie, a bodźca tej ų -e RONA w kate Emmy, = 
| spekulacji dłodawały pogłoski o wysokiej dywidendzie. i sę wszelkich błon śluzowych, Kłausea, zj 
| jaka otrzymają akcjonarjusze za rok ubiegły. Także | szczególniej organów  oddecho- gale AOT 
| walory żelazne wysunęły się dziś na pierwszy plan. | wych i trawienia. ' ; 
| a nadto utworzyła się specjalna haussa w akejach jokaomisbraasóń jake napój orzeź- Konstantego. | 
| fabryk cegiel. które zawiązać mają uiehawem wielki | Il wiejący. 3 s 
| kartel. W tych dniach oczekuje gielda ogłoszenia = 
nominacji dra Bilińskiego gubernatorem banku au- W l e 
stro-węgierskiego. Sze kie kupony 
Wiedeń 10 lutego. Zawknieeie gieldy godz. 21m. 50 H i TU! 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 237-60. Akeje weg. Zakł. kred t wylosowane papiery wartościowe 
189--, Akcje Anplobanku 12425. Akcje Unionbank: wypłaca 2 1—? 
1566—, Akcje laenderbankn 11825. Akeje Rankvereinu irij = 
136—, AFcje Bodencredil 24750, Akee gal. Banku hipo: nez potrącenia prowizji iub kosztów $ 
tecznego . Akcje kolei państw. 13630. Akcje kole: ji R WYMI Ą N Y 5 
połudn. 24%, Akee tramw. lt a) 14% lit. b i l 


w południowej | 


Afryce nie wywołają żadnych ogólnych zawi- | 


kłań i że stosunki Włoch z innemi państwami 
są równie dabie. 


135—, Akcje kol. Elbethal 125-. Akcje kol. Północne 
29950, Akeje kol. Czerniowieckiej 143, Akcje Alpin 
Akcje Rima Mnranjj 328:%5, Akcje pragskiejto 
Tow. żel. 50]: - tow. | Akcje fabryki broni 
Akcie tureckie tytoniowe J839 Obie. węg. 
93:80, Renta majowa 10:05, Austi. 
Węgierska renta koronowa 
ziems. 94:50), 4 proe. listy Banku kraj. 96:-—-, 4i pół proc. 


indenin. 


listy banku kraj. 99:90. 4 proc. listy Banku hip. 92: 

4 i pół proc. listy Banku hipot. 98:50, 5 proc. listy 
Banku lhipot. 109 —, 4 proc. Gal. oblig. propin. 97%: -. | 
4 prac. Gal. poż. kraj. z roku 1893 94: . 4 proc. po- 
życzka m. Lwowa 91:40, Losy tureckie 12525, Marki 
115:10. Ruhle 2525. tow. 


renta koron. 9970. 
94:25, 56 1. listy Tow. kred. 


e, k nprzyw. galic. akcyjn. Banku hipotecznego. 


H US 


Doniesienia rozmaite 
po l'a cealu i wyraza. 
Birkle Akade- 


Biuro wywiadowcze micra 14, po. 


leca cficjalistów prywatnych, bony, blu- 
cznice i wszelkiej kat gorji slażbę tylko 
z dobremi połeceniami. 65 


yły instrustor krajowych szkół rolni- 
czych, młody z kilkutetnią praktyką, 
poszukuje zaraz posady zarządcy ekono- 
miczaego na ordynarję. Adres: Restante 
„Mikołajów nad Dniestrem J.“ 67 


ig magartyn z artykułami 
Do nabycia damskimi. Bliższe) wia- 


8. 69 


L. 

fesem x niższą s:kolą dublańską, po- 
sznkuje p sady z wiosną na ordynację. 

F. L w Boguchwałe, koło Rzeszowa. 67 


rhulein in Wien durch 20 Jxhre in 
Kleidermachen bescbäftigt sucht Be- 


scbiftigurpg in u. auser Hans. Mathilde 
Ka'niol Gazowa 


uż wyszedl główny Cennik Nasien | ro- 
l élin Jana Stachlewiaza — Lwów Tea- 
tralna 8 68 
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Wybrar owskieg? l. 5. 
L $ :|, z egzaminem :aústwowym niż- 

esni szym, kilkunəstoletag praktyką 
lasową, obznajomiony z prowadzeniem 
przełożeństwa cbszaru dworskiego i 8c- 
spodarką rolną, dobremi świadectwa mi, 
rekomendacją, poszukuje poszdy leśnicze- 
go, ekonoma, lub połączonej na ordy- 
na ję, albo po kawalersku zar.z, lub od 
1 marca br., pod adresem: „Leśnik”, u 
Wp. H-łeny Rudbicki:j, ul Cetnerowska 
1. 29, drzwi II 


Į eċotozege wybornie z kultarami cbo- 
znan go, od ) kwietnia præjmio da- 
worski, w Ostrowczyku, poczta Skwarza- 
wa. Świadectwo tylko w odpisie. 94 


| Lo nejlepiej polscony, x długole- 
toią praktyka, przygotow:je nczniów 
szkół Średnich, prywatystów do egzami- 
mów. Poszukcje posady. M. O. Lwów, 
ulica św. Teresy 4. 73 


N* sprzedaż brusy Sosnowe na kotły 
gorzelniane i kadzio. Blższych wia- 
domości udzieli Zarząd dóbr Kurzany 
poczta w miejscu. 


ewna lokacja kapitału ku- 
Rentowoa, Pain pięknej kamienicy 
przy ulicy Kurkowej, najzdrowotniejszej 
części śródmieścia Lwowa  Gotówki po- 
trzeba około 20.000 złr. reszta hipoteka. 
M yjaśn'enia udzieli Timoftiewicz Krosno: 


Ul. Frledriobow 9, boczna Klecza, 
obok seminarjam. 2 i 4 pokoje, prred- 
pokój, spiżarta, kuchnia. 75 


jprzad domn starszego wdowca przyjmie 
osoba inteligentun, wolna. „Ola“, 
poste restante, Przemyśl. 70 


13 


Antilentilia. 


mało używany kupię za gołó- 
Rower wkę. gee od 1214" kot, 
Pozhywający raczy sę zgłosić z poda- 
niem firmy fabryki roweru) pod adresem: 
„Rower, Busk obok Krasnego 140%. 71 


T3 pokoje z nyżą. przedpokojem i ku- 
chnią, zaraz do najęcia. Knrkowa 5. 


Najnowsza 
maszyny de prasa- 
wania | gładzenia, 

wyżymaoczki 
do 


Dy 


odznaczona 28 

medalami 

fabryka maszyn do 
prania 


WENDELIN PIETSCH, w Relohen bergn 
Urządzenia całych pralni. 


bielizny, magie, 
najlepsze 


100 Krn 


Najnowsze 
45 


tury kotyljonowe 

Ordery, 1-? 

Porządki tańców, Wąże Csnfottl 
poleca MAGAZYN Firmy 


KAUGZYŃSKI i OBERSKI 


LW W 
Karola Ludwika 7. Fija Hailoka 6 


Cenniki gratis. 
BG Taniej niż we Wiednin. 


Ba ikłedzio wo Lwowie u Piotra Mikolacona 
1 A. Krryżanowakioge aptokarzy. 


RKKRARKKANRKKKKKKKKKKAK 


Ogłoszenie. 


Do sprzedania reałnośż w Sam- 
borze składająca się z domu o 8 
pokojach, oficyny i ogrodu. 


Bliższa wiadamość w biurze 


Rady powiatowej w Samborze. 
118 1—8 


reńskie, francuskie, hisz- 
pańskie w najlepszej j «kości 


poleca handel berbaty 


EDMUNDA RIGDLA 


we Lwowie 
„Pilao Mariacki ligzba t0. 


— tm spy Ao 


Linia Holandja-Ameryka 
Knrs (arowoów raz de dwa razy w tygednin 5-00 1—? 
kMBetterdamiu o Nowego Jerka 


Binro kajnt: w WIEDNIU, I. Kolowratring 10. 
Biuro międzypokładn: w Wiedniu, IV. Weyringergnese 7 A 


i. Kajuta, i ll. Kajuta. 
od 1. Kwistnia da 31. Paźdz. Mk. 290—400) od 1. Siarpnia da 15. Października Mk. 200 
eń 1. Llatapańa da 31. marca Nk. 230—32v | od 16, Października da 31. Lipca ME. 180 


*] Atosawalo do położenia I wielko ża! kaju 


PIGULKI BLANGARD'A 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM R. 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNĄ W PARYZU 


ty, oraz azybkeści | alaganoji parowaa. 


Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w SY- 5 
flis organicznej. w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- 


© nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szy!, etc.) 


DDOZA: 3 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD £ Ci, 40, rne Bonaparte, PARIS. 0 
0.000000000000000000000000000000000 
We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


x 


Oryginaine angielskie 


PŁÓTNO 
10 sase i hm eln 


100, 1:0 i 120 ctm. szerokości 
dostarczają wprost 
po oryginalnych 


cenach fabrycznych 
GŁÓWNY SKŁAD 


| WIĄGZ 245 GDOJ 


dla stałego lądu 


H. LO 


4 
Ro, 
Sj 9 
ORUKARNIE 


tre 


G NA 
NM 


get wizyłews, zaproszenia, karty i listy 
ślnbne, wykonywa po niskich canach 
zakład artyst.-litograficzny. Amten! Przy- 


, sZłak we Lwowie, ul. Lindego 4 


Ogier 4-letni 


W fzydzrówes (stneje kolei Ka 
chawina, mla cdlegi:ś i), jest co 
nabycia arglo-arab :łuty kasztan. 
16 3 miara. Biższa wiadorześć 
Lwów, uł:ca 3 Maja I 8, u Edm. 
Dzie djuszyckiegv. Na Życzenie wy- 
119 sle się kocie do stacji. 13 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 
ŁENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie : 
plngl, nlamy watroblane, blizny Itd., nadnje cerze świetaą białość, świeżość ! delikataość. 


GZE 2 zr. 


RRNKRRKKRRKRKKAKKANKKNUKKKKA BR; 


NR i Syn 


MB" Wzory i cenniki franco 


RKWRRKRRRRKKKRNKKKKKKKKA 


AEP: (HRISTÓFLE | 
Saazkie sadzonki % £ 
zastawy stołowe i pos owararcią pod-| ¢ 
chmielowe kłacu srebrargo | 
- sprzęty stołowe ciężko srebrzone. | $ 
1 naszych własnych plantacyj Nsjpiękniejsze modele. — Najlepszy fabrykat. |" 
Kompletne kasety wyprawne, serwisy stołowe, h rheciane 
W Goldbachthalu $ i kawowe, etażerki, przedmioty fantazyjne, mowości w naj- c 
- uc borze. Specjal tykuły dla hotelów. re- 
Acato Eaj > u 3 wyhorze ania kk a age AE ; 
pod gwarancją a di h do eaa 
jak naj ś olidniej % w* Lwowie u Juljaua Strzeleckiego. -mg c 
i najtaniej x ©" 
w Saaz $| NINO CHINOWE SERRAVALLO z żelazem 
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braan, 
(Czec hy). % l radca dworu proi. Drasohen, pruf. dr. radca dworu baron ven 
*% Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetio- 
EJ 1 4 Moorhof, prof. dr. Neusoer, prof. dr. Schanta, prof. dr. Wein- 
P$ leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane, 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


"XL k +3 lekarski Rzymie 1894; IV. 
Medale STEDTNE: kongres ala farmacji i chomi w Neapolu 


1894; Włoska wystaw= jeneralnx w Tnrynle 1898. 
y ( | | t + Wyst:wy: Wenecja 1894; Klel 1394; Amsterdam 
6 dE l 0 U. 1894, Berlin 1595; Paryż 1895; Kwebek 1897. 
Przeszło 900 świadectw lekarskich. 
Znakomity te: wzniecniający srodek, przyjmowany bywa 
a swego wyboruegn omaka bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. “%ağ 4000 1—? 
Sprzedaje sie we wszystkich aptekach we flaazkach pe *"/, 
litra po zł. 1720, I 1 litrze po zł. 2-20. 


Apteka Serravallo, w Tryeście. : 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
am- Założony w r. 1945. w) DD Założony w r. (849. "Tag 


List otwarty 


do p. Plato v. Reussnera. 


Znam wiele metod i ;odręczników do 
nauti języka francuskiego w języku pol- 
skin, ale Ż den z nich nie odzaacza sę 
taką systemaiycznością, takiem si>pnio- 
wein i łatwem posuwaniem się uczącego 
w poznaniu i przyswojeniu sobie f rm 
i właściweści języka, t.«kiem umiejętn>m 
p łączeniem teosji z praktyką jak to ma 
miejsce w kursie języka f.ancuskieg> 
prrez Szanownego Pana 

Można z najzupełn'ejszą  słusznośrią 
przyznać, że dobre strony i zalety innych 
wyuawnictw zjednoczyły się w kursie 
języka freneusciego przez Szanownego 
Pana uł: żonym. 

Sam będąc przez let przeszło trzy- 
dzieści nauczycielem języków starożytnych 
a obecnie emerytem, z prawdziwą przy- 
jemnością spotkałem książkę tak wybor- 
nie opracowaną i niezmiernie ułstwia- 
jącą poznanie przedmiotu. 4 1—5 


Plotr Rostowski 
Pinezów 19 listopada 1899 r. 
Gubernia Kielecka Królestwo Polskie. 


Choroby weneryczne, 


obcjya płci i zastarzałe skórne, choroby 
choroby kobloce i narządu moczowego 
leczy radykalnie speclalista 


Or. FRISCH ""*"Tr"pięo. * 
r ZJ w 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych artekach. dreggojarh. sklepuch 
. i zakładaah fryzjersk:c: 


BDOCOOOOGDOGODOGOGOĆ 


Prowadzone dotychczas przez 
Galic. akcyjne Towarzystwo Handlowe 
działy : 
WĘGIEL kamienny 


SIKAWKI i przybory pożarne, WĘŻE parciare 
i gnmowe 


objęło na nowo otwarte 


g Lwowskie Biuro handlowe 
B- przy ulicy Kościnszki |. 4. WG 


Pozostałe w Towarzystwie H'ndlowem zapasy MASZYN rolniczych R 
wysprzedają się po zn'żonych cenach. DTTA 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 10 lutego 1900 r. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
ram zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


EEE" Pi a A A zez ć 
eprzedają na szkiarkł tylks następujące firmy: 19 1—? || ADD RIS | 4 F 
Toepfar Nafłuła, ul. Trybuna!ska 12. Łopaciński Wojolagh, Gródek” A Bia iac Raa 
Arnold Wil*elm, B:torego. Lawenheck Jakób, ul. Trybunalska 4. i m IWA NZD TAA 
Adler Markus, plac Akademicki. Lonoke I ui Szpikiók Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie | „ funta AW UA LTE 
Agld Jakób. ul. Krakowska 25. Makowski Karol, ul. Krasickich. (z przepisem gotowania). noie ai R za 
Brugel K, C- orążczyzna. Nowicki Gustaw Karel ul. Teatralna. ' J -- „O 
Diam y botel warszawski“. Nowożeniuk J., ul. Kopernika l. 4. 3001c 1—? i i śą 
cker Herman, ul. Łyczakowska. Pomeranz M., Rynek 7. s rj i 4 
Dorfman Ad., Skarbkowska. Przybyleki Karol. Teatralna l. 13 , . WAZA 4 
Drucker Elj sz, Grodecka. Pietrzycki Edward, Pańska. Szanowna Pani gospodyni domu ! a 14). SI 
Ehrlich Józef, „kawiarnia Teatralna“. Relch Samuel, Rynek. ; : 3 > | - BEZNTNSIE za 
Frlęd Jakób, Rynek. pie Emili, ul. Jagiellońska. a Niech Paci weżmie u swego kupca pakiet „Quaper Oats“ FR o" + IFIAMSE Ve | 
Garfunkel Ozias , ul. Sykstuska |. 2. Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowska i i nas : n VET iacej się osolonej n E + > g r = kl 
Griinfeld Adolf, ul. Janowska 7. Rudziński Antoni, restauracja kolejowa. poradi nastepna zp RODOWA, gałającejjsięsc | BA = M aAA 
Herold Antoni. ul. Sykstuska 14. Rothberg Max, ul. Grodecka. wody proszę wsypać 12 deka „Quśker Oats" i dać się temu Kebr aa PARE 
Helimann Wiihelm, ul. Kazimierzowska. Sonnensohein A., ul Grodecka. ga» E winni: jen j S Ae 
peung Jatin So esk iego. Satzbarg Herman, ulica Kołłątaja. z.goltować przez —15 minut, aż potrawa stężeje (podcz LE -BR f „A 
nawerker Ja "AD: Smolki. Schapira S, Rynek. + A A 5 r . 5 . i > "W ży N 
He Iwig Edward, ni. Kopernika. SM ała ea. a. gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem ZA WYŻ pie 
M4. M ul. Halicka. Sohall A ay e trochę cukru mialkiego". Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza ję U i 74: 
=) h ostkilewicz August, ul. Wałowa 13 Stelmachów Jar, Chorąźczyzna 6. mę 2 = = . š z : ) łk a a a zyk ) 
may NcK Pulek Gas] Kraua A. u!. Zółkiewska Tonenbaum J., ul J.gieliońska dla ćzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich x EET, RPA „I 
Fa NADU Root R. M r A AT pl. Bernarnyński Waloch H. ul Bar u z „Quaker Oats“ na śniadanie i kolację, blogosławieństwem i a DG CEICZERAA USA a 
i przy uśmiechn, jest przeto ich pickność. kób, pl. Ski. > a śe +. Ari i b= i 
bedane enanitos l rę mo anel i. Ch dydek sa neta att iz wj ee im m zdrowi. 
wrażenia, które twarz kob'ety po sobie p - tndwig Jan, ul. Krakowska |. 7. Zuokerman Szymon, ul. Leona Sapiehy 


zostawia. Piękność ust zawisła jest jednak 
w znacznej części od zachowania zębów. 
Nawet wielkie usta nadają twarzy wdzięku, 
jeżeli się widzi ra -otwarciem warg dwa 


M 


Główne zastępstwo i sklad piwa beczkowega 
u pp. Ozjasza Wixia i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 


- FIA | 9 „ac waż 


Generalna Reprezentacja Ogólnego 


rzędy pięknych zębów, podczas gdy uajdrli- 7 ; mó = x F 
katniejsze wargi różowe tracą > po- a sios do pas o p Telefon Kr. 6. SRLON y Üa, z F š 
j i j je- Ą + kę SD F 4 1. (© A s 
wab jeżeli pokrywają popsuie zęby, lu ga cie ludziom, którym czasowo lub trwale | Szład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Talefan nr. 149, yk o) N a E 
szcze gorzej, niemiły odde.h wyziewa ją. z ast cuchnie — a u więk zości ludzi £ s F > | ? TUKI POLSKIE APOS S = z 
szczęscie leży w naszej mocy, Lsunąć t n aczadiświaddmia eien wypsdek bisa Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugie: niedzieli w pismach lwow- SL oficj Qia z In GN n (S) =e z 
błąd pękności, lub się od niego ochronić. | __ będą mogli pe krótkiem już użyciu, | *kiCh nazwiska restąuratorów, którzy PIWO OKOCIAMSKIE sprzedaj, 7 ań U WA pb" E3i- 
mlae ósmy dł Aa us SEO zadziwiającego działania Kosminu do- | 1 nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- LAW A O Q Qe a > HE 
do'n posie pac, pora po | aa Penit | doży, a nadto zastrzegam sobie wysłąpić w drodze sadowej præ- AA Kó SKŁAD PAPIE! i Ho afri 
zostałych resztek pot aw w popęk'nych rę- bn "A os r a ciwko sprzedaży obceg« piwa pod marzą okocimskiego. j ( A M Mai M s e g £ 
bach Trzeba tedy starać sę zniszczyć te R BE 2 wa iwa i s z Ą a / W” PRZYBORÓW DO piani | gz 
procesy gnicia, a to osiąga slę z pewneścią | Flaszka 2 T na długo w ala - AAN GOETZ, browar w Okocimie. SE, s. | hi Pa k. : = Ei 8 
przez płukanie ust Kosminem, bo ta woda | %3 do nab AE a VERAN j lepss h BE $ RYSOWANIA EMAL OWARA i Efra 
do ust i zębów działa desnfekcjosująco i | drogueriach » dachy, parse” pszy Mię (r z z se z 
Ok e ZU na a l a pe E o e À WIELKI WYSÓR am Sja 
x Z: 4 g — p 1 Mecz "1 
= z CE KART ad Eis? 
pom | = (+2 a FEP 
RÓwo Lcd TYLKO = REUTER I SPOŁK A ORESPONDENCY JNYCH MM aiii 
ni i OE W RESTAURACJI Ez 
Liniment. Gapsici comp. NAFTUŁY TOEPFERA CUCAAI RRUA] / .Śs3 £Ż] 
E ld ; P — 
| | z n k É ulloa Trybunalska i. 12, dom wiasny, W WIEDNIU. ALEKSANDER KLINI A EW (7 K 104 < 5 2 
uznane jako znakomite uśmie- można dostać codziennie © godzinie 0. rano Z ; ( ! á PA 
4! rzające nacieranie; po ceuie | A es gorące śniadanie g | LWÓW ul. KAROLA LUDWIKA L 1. 4) „A E © 


CEUNIK: 


Pani o n 1 


| 
| 40 kr., 70 kr.i 1 fi. do aabycia 


we WkŁ i a w Tego Plsczeń wlaprzowa z kapustą à 5 c, - 
PRZE ać Jee emee t || TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO 
i ka domowego otdaska Z ohrřanem . i s b E 
! zdały KE M 4 yo w ee Wp ue.4u +2 ||] (Algemeine Blektricitats-Gesellschatt). c ż sIn 
b m; a szełkia napitki w najlepszyc Sinka m > i ] ] j a n'! 
Ikar p r aaae ||] Buro Insta'acyine Lwów. A L 


,| ością uznawać tylko butoski Jeszcze 


$ | z tą marką jako wyrob oryginalny. Reprezentant: 


41 natka Richtera ped zsetym iwan w Pradza. Nanua oae af 1-3 è 6 
wne | pfer. inżyn' er Edmund Postępski, f 20) OOO k 
r T Wa 90 1-9 uloa Akad miska I. 16. m4 © Oron 


com znaczki. Najlepsze WINA pe eenaoh nej- 
tańszych, począwszy od 40 ot. litr. 


| Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą Elektryczce oświetlenie, Koleje elektryczne, gotówką po odciagnięciu 20% do wygra a przez zakupno 
E ja : =||R senozzenie siły, Podział siły, Ce: trale. 
15) (io. | Herbatę rosyjską 3 PRYM IA BF- losu tylko za l koronę "wg 
È PE IS | 10L zbioru majowego poleca HANDEL 1 23 |Ż BaF Kisziorysy informacje techniczne m żądenie. -40E 
: ; e i a a u uu a 
š W ADAM 0 W j CZA E Maszy:y, motory it. p. na skłzdzie. 
MS w BRODACH na pegraniczu rosyjskiem  '= | IC lej 0 er J! 0 roczynNeJ 
3 Sa funt „familinej: bardzo dobrej . . . . . 140 3] 
; VOA „Mel $ k | ht. F Ee : 
F m eare Hei e a Cebtte A) w! ora Poe a 350 s l L 4191 „3 3010 1-2 na dochód stowerzyszenia poliklinicznego (Szpitalv). 
M. Z Brodów! funt „Dkruchów” z najlep herbat kwiatowych 120 |-. | ; Ogłoszenie. 
Znakomita KAWA , Ceylon“ franco 5 klio . 9— | | V. Ciągnienia Lo 15 Fute 0 1900 =" 
w W krajowej sztcle ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rck nlecdwołalnia R 5 s 
zzz = zkolny 1900/1901 z dniem 5 kwietnia 1900 do nabyci domach bankowych: Kite & Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbanm, Bank i kan 
Ja An Csill HANDEL R „a jawa pegi epin y Pape ge kona ky Losy i wymiany (Gildskiego 2, August Schellenherg 'i Syn. Sokal & E enor nymiany 
nna SI ag Z Og : i pra m wy a cenie 8 k zieży na ogrodnikow uzdolnionych do Samuely & Landau, M. Jonasz, Gustaw Max. 
rowadzenia ogrodów wiejskich. 
$ r PŁOGIEŃ | BIELIZNY Do szkcły tej może być przyjęty każdy kandydat, który: 1) wy- 
BE) p E: Ą AŻ R każe się: Że przynajmniej 15 rok życia ukończył. że edbsł z dobrym że, | 
p e EEA metępem obowiązkową naukę w szkole łudowei, -— jest nmysłowo i 
MP 7 w! JANA RIE L fizy: ne zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów ; l t Ti 
ta > 42% 2) w terminie przez Dyrekcję oznaczonym złożyć egzamin wstę- 3 ; 
H ue 1? WE LWOWIE 10 pny, służący do ocenienia, czyl kandydat jest wogols dostatecznie | PARKI EKTE. 


ozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzysteć z nauk w tej szkœe i Posadzki deszczułkowe 


ydzielanych 


Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę Paz 
ugrodniczą, a uczynią zadesć pawyż wymienionym warunkom, mają WSZYSTKIE WYROBY STOLARSKIE 
juko to: 


Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 165 zl. rocznie. 
Syanwie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu 
«cajOwegr. 

K.żdy wstępuacy do zakładu, powinien być zaopatrzony w do- 
-taterzną bieliznę i dcbre buty juchtowe. 


drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAK 


Pedamiu o przyjęcie wnotić należy najdalej do 15 maria 1900 ; 
da Dyrekcii kra*. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która ra żądanie we LWOWIE z 
udzieli wszelkich bliższych wyjsśnień. 89 1-2 noszukuj* zakupna większej ilości materjsłów, a to: brusów sosnowych, dębowych I jaworowych 
l w różny h grubościach ¿1 długościach. M | 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Koszule z przodami pikowymi i fal- 
dzikami (zakładkami) po zł. 27513, 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2'50 i 275. 

Koszule nocne po zł. 155 i 1-90; 
ozdobione za wzór ukraińskich po 
zł. 2:80, %50 i 2:75. 

Koszule dia ohłopaków po zł. 140 
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Przeprowa zen? 
E o a w wozach patentowanych 
JAN KLIMKIEWICZ. | Oa 
TE "uM o dycyjry I komisow 
DOM SPEDYCYJNY: KOMISOWY 4 - M Skadd pietia, 

„ lwów akaDEMickaa. 1 GNNAGUNAJKA 
m EEG rzy e" 100 we Lwowio 1—24 
am am KN: ułca Akadomicka | 8 

Obsługa sumienne. 
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M 1 i, 


A UTRZYMANIA 


KLYTHIĄ ”*" skóry 
wame PUDER 


CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowyli salonowy 
blały, różowy albo żółty. 
Chemicznie analizowany i uzuany przez 3003 1—83 


PP. |. |. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


7 moim na 180 cm. olbrzymim 
blaud włosem otrzymałam takowy pa 
jednomiesięcznem użycin spreparowa- 
nej przezemnie pomsdy. Jest Ona 
uznaną przez najsławniejsze powagi, 
jako środes przeciw wypad-niu wło- 
3w i nowemu porostowi tychżu. 
Wzmacnia u mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem użyciu naturalny po- 
tysk włosom na głowie i na brodzie, 
zachowuje je cd siwizny do najpó- 
źniejscego w'eku. 601 1—1 
Cena jednoge otoika t, 2, 3, 415 zł. 

M ysyłka porztowa codzeenie za 
nadesłaniem należytości, lub zı po- 
b.ariem pocztowem na wszystkie stro- 


; 


' perwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 
poleca najtaniej własnego wyrobu 


i 1:60. 
Pśłkesza'”! r kołnierzykara: 5) ci, 
hez kożmerzy =6 cl. 


KALESONY 
po ct. 30, zł. 1-05, 1-15, 1:45, 166, 1:80. 
Kalesony dla shłopaków pa 85, 95 ct. 
i zt. 110. 
Kełplerze tuzin po zł. 2:40 i 280. 
Menklety tuzin po zł. 4 i 4-80. 


BENEDICTINEJ|--<* 


ny świeta wprost z fabryki. dokąd óci ' i 
e z DE A 500. hé Beż E T a PRE PO. Rozsyłka za pobraniem lub Gottlieba Taussig, 
3 OPACTWA do FECAM? (Selne-Infórteure) Francja poprzednier przysłanie C. x. Nadwornogo dostawoy | fabrykanta dalkatnych mydaj ow 
Wiedeń, I., Seile gasse 5. — ma pieniędzy. SKŁAD WNY P RYJ: A Ma $ | Ks 
SKARPETKI, PONGZOGKY 


We Lwowie do nabycia u B. Foina, 

skład towarów modnycb „Grand 

hotel*, w aptece pad srebrnym orłem 
Z. Ruckera. 


i i i i Kay- 
y ci : kera apt, Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hübnera, 
PE i kadrów a Giep. j T. Wincklera i Syna; w Taraowie: Moritz Fleischer junior ; 
w Przemyślu: M. Ľartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wieln aptekach, perfamerjach i droguerjach. 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIRIERÓW. 


Należy żądać zawsze 
i 7 . r 
u spodu każdej flaszkt Blazera PPT 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


Przez lekarzy OG 


w asiwiększym wyborze. czworokątnej etykiety ESTE Sii 
Z dpisem geaeralnego | = e en e m F 
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